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WOJSKA „RZĄDOWE" 

straciły przeszło 24 tysiące 
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MADRYT, 15.7. — Wczoraj o godz. 
30 nad stolicą ukazało się 12 trójmoto-

rowych samolotów powstańczych, które 
ostrzelały rządowe baterie przeciwlotnicze. 
Jednocześnie wystartowały myśliwskie a-
paraty rządowe, staczając z napastnikiem 
walkę powietrzną. 

ATAKI WOJSK „RZĄDOWYCH" TRACĄ 
NA SILE. 

SALAMANKA, 15.7. — Radlonational 
Stwierdza, że ofensywa wojsk rządowych 
T.a froncie madryckim zakończyła się zupeł 
nyin niepowodzeniem. Nie osiągnąwszy za 
mierzonych celów, wojska rządowe straci
ły przeszło 24 tysiące ludzi w zabitych, 
T A H N Y C H i jeńcach. Zdobyto lub zniszczono 
Około 40 czołgów. Powstańcy strącili 57 
samolotów. Obręcz dookoła Madrytu rozlu
źniła się i ataki wojsk „rządowych'Mracą 

POWAŻNE STRATY. ' 
na sile. 

ruszania się po Hiszpanii i poszczególnych 
flontach. Wymagam od panów, abyście pi 
sali prawdę. Prawda jest naszym jedynym 
sprzymierzeńcem w tej walce, która stano 
wi misję międzynarodową — zwalczanie 
komunizmu. Pragniemy triumfu cywilizacji 
zachodniej. Pragniemy wszędzie ustalić po 
rządek i sprawiedliwość. Tylko to — nic po 
nadto. Wierzę, że niedaleki jest czas, gdy 
ten kraj odzyska spokój, dzięki wspaniałe
mu zwycięstwu". 

ZAWIESZONE UŁATWIENIA. 
LIZBONA, 15.7. — W związku z donie 

sieniami prasy włoskiej, jakoby kontrola 
międzynarodowa miała być wkrótce przy
wrócona na granicy hiszpańsko-portugal-
skiej, portugalskie koła oficjalne oświadcza 
ją, że ułatwienia przyznane obserwatorom 
angielskim na tej granicy, zostały przez 
rząd portugalski zawieszone aż do odwo
łania i obecnie nie jest przewidziane ich 

SALAMANKA, 15.7. — Komunikat głó
wnej kwatery wojsk gen. Franco głosi: Na 
froncie baskijskim trwała strzelanina, po
dobnie jak na froncie Leon, gdzie odparto 
siabe uderzenie pod m. Pena Salgada. Na 
froncie aragońskim przeciwnatarcie na
szych wojsk trwa na odcinku Albarrachin. 
Nasze siły wyparły przeciwnika ze wszyst 
kich stanowisk, z których usiłował nacie
kać na tę miejscowość. Straty przeciwnika 
s a bardzo wysokie. Na froncie madryckim 

{ wszystkie usiłowania przeciwnika na odcin 
kach Brunettc i Viłla Nucva del PardiHo za 
kończyły się niepowodzeniem. Czerwoni 

1 ponownie odnieśli ciężkie straty. Dziś stra 
l^ono cztery B*m* ,FNTV W7.eciwnika Donie

sienia czerwonych radiosS^]i ł

, K^i»K2ł ł iC." 
'ie lotnictwo narodowe odniosło straty w ł 

; toku ostatnich walk, są fałszywe. Wojska 
/ narodowe straciły 5 samolotów, wobec 71 

'samolotów, które straciły wojska czerwo
ne. Jeńcy lotnicy stwierdzają, że w lotni
ctwie walenckim panuje demoralizacja, na 
Skutek olbrzymich strat odniesionych w 
fctągu ostatnich dni. ^ 

ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE. 
SALAMANKA, 15.7. - Po raz picrw-

[ szy od chwili wojny domowej gen. f r an 
co przyjął w swym gabinecie przedstawi-
c 'e l i prasy zagranicznej, którym oświad-

przywrócenie. Ponadto zwracają uwagę, źe 
nie może być mowy o przywróceniu kontro 
li istotnie międzynarodowej, ponieważ Por
tugalia, właściwie mówiąc, nigdy do niej 
nie dopuściła. 

GEN. FRANCO OTRZYMAŁ POSIŁKI 
PARYŻ, 157. — Havas donosi z Ma

drytu: Komunikat oficjalny głosi, że woj
ska rządowe podjęły natarcie na froncie 
środkowym na odcinku Sierra. 

Powstańcy cofnęli się pod Villa Franca 
del Castillo i jak dotychczas odpierają 
wszystkie uderzenia. Wojska gen. Franco 
otrzymały poważne posiłki. 

Lotnictwo rządowe ukazało się dziś 
nad szeregiem miejscowości na Odcinku 
Sierra Guadarrama i Villa Franca del Ca
stillo. 

Na posiedzeniu rady ministrów w W a 
lencji minister oorony narodowej zrefero 
wał przebieg działań wojennych. 

15 milionów polów ii».i.Mii zboża 
lezy na polach w okolicach Dniepropf etrowska 

MOSKWA, 15. 7. — Z Jarosławia do
noszą: w tut. fabryce kombinatu kauczu-
kowo - asbestowego zamordowany został 
przez jednego z robotników Stachanowiec 
brygadier. Natychmiast zorganizowano 
wiec 25 tysięcy robotników, którzy uchwa 
l i i i rezolucję, domagającą się od władzy 
jak najszybszego śledztwa i surowego u-
karania mordercy, 

MOSKWA, 15. 7. — Z Dniepropietrow 
ska donoszą, źe w obwodzie leży na po
lach 15 milionów pudów nieomłóconego 
zboża Zboża tego nie zwozi się do maga 
zynu z powodu braku środków transporto 
wych. Ciężarówki na czas nie zostały wy 
remontowane. ,W obwodzie z tego powo
du stoi bezczynnie 1500 samochodów cię 
żarowych. Brak jeft najniezbędniejszych 
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WOJNA 
NA WSCHODZIE 

U góry: pociąg pancerny — 

jedna z najdonioślejszych 

broni w walkach na Dalekim 

Wschodzie. U dołu: Tientsin 

— dokąd napływają masowo 

wojska chińskie. 

Pozorna cisza 
2^Nankinie panuje przekonanie. 

ponownie się zaostrzy. 
konfl ikt 

Oszczędzanie papieru w Niemczech 
Margines nie może wynosić więcej l ak l cm. 

Wymagane jest także ro-BERLIN, 15,7 — Ostatnio w myśl wy 
magań planu czteroletniego wydano zarżą 
dzenie, dotyczące oszczędzania papieru. 
Do zwykłych nakładów nie może być uży 
wany wysokowartościowy lub ciężki pa
pier. Do różnego rodzaju druków używa 
ny będzie p:pier drzewny w miejsce pa
pieru bezdrzewnego. Odbitki i przedruki 
drukowane będą odtąd możliwie najmniej 

szym pismem. 
bienie możliwie najmniejszych odstępów 
między wierszami. Margines nie może wy 
nosić więcej jak dwa centymetry. Dla kil
ku słów albo nawet wierszy nie należy na 
poczynać nowego arkusza. Do użytku biur 

do wewnętrznej korespondencji służbo
wej oaoier należy wyzyskiwać dwustron
nie. 
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Lotnicy używali aparatów tlenowych 
•Sn Po wylądowaniu Ant-25 

SAN FRANCISCO, 15,7 — Lotnik Gro
mów oświadczył że w samolocie „Ant-25 
podczas przelotu lotnicy używali aparatów 
tlenowych. Wedle Gromowa najtrudniej
szym mom. lotu był start Samolot oderwał 
się od ziemi dopiero po przebyciu blisko 
2 km. Pomiędzy wyspą Rudolfa a biegu
nem na skrzydłach samolotu wytworzyła 

się warstwa lodu, którą usunięto za porno 
cą specjalnego aparatu. Przez cały czas lo 
tu samolot działał sprawnie. Gromów o-
świadczył, że zaleciałby wgląb Meksyku, 
lecz przeciwne wiatry spowodowały nad
mierne zużycie paliwa. W momencie lado 
wanta zbiorniki paliwa były niemal puste. 

Czy jesteś członkiem 

E.O0P .P -? 

SZANGHAJ, 15. 7. — Obywatele ja 
pońscy, zamieszkali w głębi Chin, opu
szczają swe siedziby, udając się do por-, 
tów. Bojkot towarów japońskich staje się 
coraz powszechniejszy. Prasa chińska p i 
sze, że nadeszła chwila dla zlikwidowania 
rachunków z Japonią. Obserwatorzy chiń
scy i zagraniczni w Pekinie uważają, że 
rozejm obecny nie jest trwały i że Japoń 
tzvcv czekąin tvlko. nhv .zajWiczyć swe. 
KONCENTRACJA 15 TYSIĘCY zOŁNlL-

RZY CHIŃSKICH. 

PEKIN, 15. 7. — Dowództwo japoń
skiego korpusu ekspedycyjnego na które
go czele stanął gen. Kotsuki opublikowa
ło komunikat, że jest jedyną miarodajną 
instancją, jeśli chodzi o rozwiązanie kon
fl iktu w Chinach Północnych. Korpus eks 
pedycyjny będzie się składał z pięciu dy
wizj i . W obszarze Tsientsin skoncentro-

Dolar 5.27"|, 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.27 i pół, funty angielskie 20.22 
f ianki szwajcarskie 120.95 (za 100), franki 
francuskie 20.49, za liry włoskie płaco
no 22.30. 

wano około 15 tysięcy żołnierzy chiń
skich. W. Nankinie panuje przekonanie, że 
konflikt .ponownie się zaostrzy.-

Przedstawiciel chińskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświadczył w Nanki 
nie, że większa część wojsk chińskich 0 -
trzymała rozkaz zajęcia wyczekującego 
stanowiska na granicy prowincji Hopei, 
aby ewentualnie przyjść z pomocą 29-tej 

125 tysięcy RÓDOFTIWUW 
P R A C U J E P R Z Y B U D O W L E D R Ó G W E W Ł O S Z E C J , 

RZYM, 15,7 PAT. — Ministerstwo ro
bót publicznych komunikuje, że liczba ro
botników zatrudnionych przy 'budowie 
dróg na terenie Włoch wynosi w chwili 0 -
becnej 125 tys. 

Szczęście w nieszczęściu 

[alkowilalinWiiada kul 
Oticf alny Komunikat. 

Strajk kelnerów w Paryźsu. 

WARSZAWA, 15,7 — Konflikt wawel
ski został w dniu wczorajszym całkowicie 
zlikwidowany. Minister Spraw Zagranicz
nych p. J. Beck został przyjęty wczoraj 
na audiencji przez Prezydenta R.P. 

W wyniku tejże kancelaria cywilna Pre 
zyd.enta R. P. opublikowała następującej! 
treści komunikat: 

Ks. an:ybiskup krakowski zwrócił się 
za pośrednictwem ks. nuncjusza apostol
skiego do Pana Prezydenta Rzeczypospo
litej z listem następującej treści: 

Dostojny Panie Prezydencie! 
W związku z odpowiedzią Pana Prezy

denta do członków kapituły katedralnej 
krakowskiej, którzy w dniu 8 b. m. wrę
czyli mój list, pragnę sprecyzować mą 
myśl odnośnie istotnego punktu tegoż l i 
stu. Przedkładając Panu Prezydfyr*owi 
moje motywy przeniesienia zwłok ś. p. Mar 
szatka Piłsudskiego nie miałem i mieć nie 
mogłem intencji obrażenia w czymkolwiek 
ani Dostojnej Osoby, ani godności Pana 
Prezydenta, z uwagi na jego wysoki urząd, 
jako Głowy Państwa, jak dla d:zuć, które 
żywię względem Jego Osoby. Skoro sta
ło się faktem publicznym, że to moje sta 

wiedziawszy się, że Pan Prezydent czuje 
się dotkniętym, boleję nad tym, i jako bis
kup i obywatel poczuwam się do obowiąz 
ku oświadczenia i zapewnienia Dostojnego 
Pana Prezydenta o mym należnym i nie
zmiennym oddaniu. 

Raczy Dostojny Pan Prezydent przy
jąć wyrazy głębokiej czci i wysokiego po
ważania. 

ADAM SAPIEHA bp. 
W Krakowie dnia 11 lipca 1937 r. 

Należy zaznaczyć, że już poprzednio ks. 
arcybiskup krakowski stwierdził, iż groby 
królewskie i wielkich mężów polskich spo
czywających w podziemiach katedry wa
welskiej uważane były „zawsze nietylko za 
sanctuarium kościelne, ale zarazem za przy 
bytek narodowej chwały" i oświadczył, iż 
„trumny królów złożone na stałe i defini
tywnie w grobach królewskich, jak i trum
na ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego nic 
będą zmienione co do miejsca. Gdyby za-
tym kiedyś zaszła absolutna i wyjątkowa 
potrzeba zmiany, mogłaby nastąpić po po
rozumieniu się ks. metropolity krakow
skiego z Panem Prezydentem R. P.". 

Wobec powyższego rząd R. P. uważa 

Podczas przechodzenia z powozu do kare
ty — silny wiatr omal nie zerwał z głowy 
pewnej panny młodej dość ciężkiego welo
nu ślubnego — wraz z włosami. Na szczę 
ście mąż-lotnik angielski był w pobliżu... 

O k a z a l i ! pies 
O F I A R Ą P S Z C Z Ó Ł . " 

Strajk kelnerów psryskich powstały na tle zatargu o 5-dmowy ydzien pracy trwa w 
olszyn ciągu. Na ilustracji widzimy tłumy „zawiedzionej" publiczności - opuszcza 

jącej popularne kawiarnie na terenach wystawy 

now-sko było tłomaczone jako obraza Oso-prawo konfliktu wawelskiego za ostatecz-
by i autorytetu Pana Prezydenta, oraz do- nie zlikwidowaną. 

RZESZÓW, 15,7 — W Przybyszówce 
pod Rzeszowem w pasiece St. Czarnka, 
podczas wyrojenia się pszczół, obsiadły 
pszczoły dwa psy i dotkliwie pokłuły, tak 
iż jeden z nich, okazały bernardyn, zdechł 
na skutek odniesionych ran. drugiego z tru 
dem udało się uratować. 

Podczas ratowania" psów, został rów
nież pokłuty właściciel pasieki Czarnek. 
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Zuchwała kradzież biżuterii. I Kosztowny sen urzędniczki 
Część łupu odebrano. 

WIELUŃ, 15.7. — W nocy włamali się 
złodzieje do mieszkania Judy Jakubowicza, 
u l . Śląska 20, skąd skradli przedmioty sre
brne, obrączki, kolczyki, weksle i gotówkę 
oraz inne rzeczy wartości około 1000 zło
tych. 

Dzięki energicznemu dochodzeniu pol i 
cja wpadła na trop złodziei. Część łupu zdo 
łano odebrać. Nazwiska sprawców ze 
względu na toczące się śledztwo trzymane 
są na razie w tajemnicy. 

Kto skradł 000 złotych ? 

Dwie ofiary plotek 
Para narzeczonych usiłowała odebrać sobie życie. 

WARSZAWA, 15. 7. — Urzędniczka 
policji Zofia Guzewicz wracała z Krynicy. 
Przebywała sama w przedziale II klasy i 
piosiła konduktora aby ją zamknął, gdyż 
pragnie się przespać. Konduktor zamknął 
pasażerkę, która schowała pod głowę tó-
lebkę z pieniędzmi w sumie 600 złotych. 

Po przyjeździe do Warszawy pasażer
ka stwierdziła brak pieniędzy i wezwała 
konduktora. Ten oświadczył, że kradzież 
jest niemożliwa, bowiem przedział był ca
ły czas zamknięty. Wezwał następnie pol i 
cjanta, ale sam znikł.'Policja wszczęła do
chodzenie. 

Ma polskich statkach 
nie ma rabinów. • •Mi 

BORYSŁAW, 15.7. — W Borysławiu 
Popiele postanowili odebrać sobie życie: 
.Maria Modrycka, lat 20, absolwentka semi 
aarium, nauczycielka prywatna z Drohoby-
cza, prowadząca ogródek dziecięcy oraz 
jej narzeczony Wilkosz Franciszek, lat 25, 
ogrodnik, ponieważ rozpuszczano o nich 
fałszywe pogłoski uwłaczające ich czci. 

W nocy Wilkosz poderżnął najpierw 
gardło narzeczonej, a następnie sobie. Obo 
je narzeczonych w stanie bardzo groźnym 
przewieziono do szpitala w Drohobyczu, 
gdzie dokonano operacji. 

Stan zdrowia desperackiej pary jest 
bardzo ciężki. Dochodzenia w toku. 

w przededniu likwidacji 
Z Białegostoku donoszą: 
Komisja Oszczędnościowo-oddłużenio-

wa przy białostockim Urzędzie Wojewódz
kim w wyniku indywidualnych badań sy
tuacji finansowej, gospodarczej i admini
stracyjnej samorządów doszła do przeko
nania, że niektóre związki samorządowe 
są jednostkami strukturalnie niesamowy-
starczającymi i należałoby je znieść, lub 
zmienić ich granice. 

Do takich związków komisja zaliczyła 
miasta niewydzielone: Choroszcz, Staro-
sielce, Suraż, Ciechanowiec, Kleszczele In-
durę, Stawisiki, Suchowolę, Rajgród, Soko
ły, Tykocin. 

Z powiatowych związków: szczuczyrl-
skj, ostrowski i sokolski zaliczone zostały 
do tych związków, które mogą osiągnąć 
samowystarczalność tylko kosztem zanie
chania podstawowych zadań i obowiąz
ków. 

lentu 4 iitiecitf 
przybędą z Ameryki. 

WARSZAWA, 15.7. — W bieżącym se 
zonie turystycznym przybędą d o ^ j 1 ^ . 2 

tc~źósfa"iy zorganizowane staraniem oddzia 
li i polskiego „Orb isu" w Nowym Jorku. 

Poza tym Komisja Oddłużeniowa przy 
indywidualnych badaniach gospodarki sa
morządów i przy porównaniu tej gospodar 
ki doszła do szeregu bardzo cennych uwag 
spostrzeżeń i poglądów na działalność sa
morządów, które znajdują się w opracowa
niu i stanowić będą cenny materiał dla 
usprawnienia działalności gospodarki sa
morządów. 

WARSZAWA, 15,7 — W prasie ukaza 
ły się ostatnio notatki, atakujące tow. o-
k>ętowe Gdynia — Ameryka za to, że na 
statkach swych utrzymuje rzekomo rabinów 
-zezaków koszernych i t. zw. koszermaj-
strów. 

W związku z tym wyjaśnić należy, co 
następuje: statki, które przewożą cmigran 
t:>w, mają wśród nich zazwyczaj pewien 
kontyngent żydów. Dla tych pasażerów wy 
znania mojżeszowego prowadzi się na sta 
tku kuchnię koszerną, gdyż w przeciw
nym razie żaden ortodoksyjny żyd w pod
róż nie wyruszy. Nad kuchnią koszerną 
czuwa t. zw. koszermajster. Koszcrmaj-

strów mają wszystkie duże statki, odbywa 
jące dalekie rejsy, nic wyłączając najwięk 
szego na świecie statku, francuskiej „Nor-

Imandic". Oczywiście nasze statki pasażer
skie, wobec szczególnie dużego ruchu pa
sażerów żydowskich, nie mogą stanowić 
pod tym względem wyjątku, zwłaszcza że 
obok l ini i transatlantyckich utrzymujemy 
linię palestyńską, obliczoną specjalnie na 
emigrację żydowską. 

Nie jest natomiast prawdą, aby na stat 
kach polskich zatrudniani byl i rabini. Stat 
ki mają tylko kapłanów okrętowych — 
księży katolickich. 

Na wywczasach w Jaremczu. m%\m 
amorek p ł a t a f ig le . 

JAREMCZE, 15. 7. - Niemiła a nawet 
tragiczna w skutkach przygoda spotkała 
w Jaremczu stanisławowianina, p. K. Za 
mieszkał on w jednym z tamtejszych pen

sjonatów, gdzie poznał urodziwą lwowian 

Ciekawe wyniki hodowli rybnej. 
OWA NOWE G A T U N K I . 

ZYCIE PABIANIC 

Nowe warunki 
dozorco 

WILNO, 15,7 — Rybacko-Biologiczna 
Stacja Hodowlana w Białej Wace w ubie 
głym roku dokonała nienotowanego do
tychczas doświadczenia w hodowli siei 
(siga) przez zarybienie ikrą tego gatunku 
stawów rybnych w maj. Orwidów ministra 
Zyndram - Kościałkowskiego i maj. Soły 
p. Pawkowa. 

Doświadczenie dało rewelacyjne wyni
ki, bowiem po upływie 6 miesięcy pod 
wylęgu sieja dała przyrostu ca 20 cm., po 
półtora roku przeszło 30 cm. Przyrost oka 
zał się daleko większy, niż w wodach dzi-
.'~.-.v,^„ wymaga najlepszych warunków 
tlenowych i głęjoi 10—12 mtr., to też do
tychczas uważano za rzecz zupełnie niemo 

pracy i 
•w domowych 

W. obecności Inspektora Melechowicza 
((głoszono orzeczenie Kom. Rozjemczej w 
-prawie warunków pracy i płacy dozorców 
domowych. Zrzeszeni dozorcy domów w 
Chrzęść. Zw. Dozorców Domówycl. ulica 
Fabryczna 2 z jednej strony a Staw. Właśc. 
Nieruch, z drugiej strony podpisali protokół 
na mocy którego podzielono dozerców do
mowych na 4 kategorie z płaca od 4 do 15 
zł. tygodniowo plus mieszkanie, światło, blu
za i fartuch i 20 kg. wapna do wybielenia 
mieszkania. 

Za pompowanie ręczne wody do zbiorni
ków doliczać się będzie 50 proc. oirzymancj 
tygodniówki, a obsługiwanie placu z osób 
ńym numerem hipotecznym 15 proc. 

Niezależnie od tego dozorcy uzyskali klau 
zulę wymówienie pracy na okres 3 miesięcy; 
również wymówienie nie może sic kończyć 
w okresie miesięcy zimowych. 

ZYCIE ZGIERZA 
P O G A W Ę D K A W E W S I D Ą B R Ó W K A . 

W e ws i Dąbrówce odby to się w sal i Ochot 
niczej S t raży w ie lk ie zebranie mieszkańców te j 
wsi na k tó re n iezwyk le l icznie s taw i l i się na 
pewnego rodzaju pogawędkę zaproszeni specja'. 
:;io przez ks. proboszcza dr Roszkowsk iego, k tó 
y pragną! zapoznać się bl iżej z ro ln ikami na

szej paraf i i , interesując się ich w a r u n k a m i ży -
^;a. Po przemówien iu ks. p r o b o s z o n referat 
ia temat życ ia opartego o wia rę kato l icką w y 
, ios i ł inż. T w o r o s . 

P R Z E D Z A B A W Ą K O Ś C I E L N A . 
W r. b. t r adycy j na . ,Zabawa Kośc ie lna : : od 

będzie się w niedzielę, dn. 1 s ierpn ia dz ie l i więc 
nas t y l ko pó l miesiąca. Zdaje sobie sprawę z 
•ego komi te t o rgan izacy jny , k t ó r y p rowadz i pra 
cę p rzyzo towawczą , Kwestarze j uż od dawna 
zbierają po mieście fan ty na lo ter ię fan tową. 

Pon ieważ w rb. dochód z te j imprezy prze 
znaczony zostanie na budowę Domu Ludowe
go mamy nadzieję, że of iarność zgiersk iego spo 
•i.czeństwa nie t y ' ko nie zawiedz ie ale spotę
guje się jeszcze w zrozumien iu tak bardzo waż 
.ego celu. 

ECHA W Y C I E C Z K I D O K R A K O W A . 
Swego czasu donosi l iśmy o wyc ieczce zorga 

i .zowanej przez Ko lo L O P P przy Zg iersk ie j 
' .anufakturze Bawełn iane j dla robo tn i ków te j 
b r y k i do K rakowa , W ie l i c zk i i Zakopaneffo. 
\k w iadomo dy rekc ja o f ia rowała na ten cel 
1 m, z i . co obn iży ło koszty i ndyw idu lne w y c i e 
k o w i t z ó w , k t ó r z y też przez wdzięczność o-
, r o w a l i wspó łuczes tn ikowi w y c i e c z k i d y r Em i -
\vi K'tT.cowj a r t y s t yczny a'.bimi ze zdjęciami 
MC.eczki. W y k o n a ł je p. M a t w i e j e w . 

DO WALKI Z KOMUNIZMEM. 
Na piątek, dnia 16 lipca o godz. 7-cj wiecz. 

w lokalu Tow. Rob. Kul. i Ośw, „Pochodnia" 
ul Traugutta 8 (dom Rob. „Praca") zostało 
zwołane posiedzenie prezydium Komitetu 
Antykomunistycznego w celu omówienia prac 
na przyszłość. 

URLOPY W FIRMIE R. KINDLER. 
W ubiegły poniedziałek w firmie „R. Kin-

dler" przystąpiła do pracy I-sza zmiana ro
botników przędzalni bawełnianej, którzy wy 
korzystali okres 2-tyg. urlopu. Obecnie na 
urlopie przebywa Il-zmiana. Praca w 
dzalni odbywa się cd godz przę-

5 rano do 13-ej. 
REDUKCJE. 
firmie B. Weintraub, Fabry-

na oRńin," Ho*MÓÓ r o C S ó w ? ' ° 8 0 t k a c Z * 

W „słynnej" .. 
czna 11 zwolniono 

żliwą hodowlę siei w stawach płytkich. 
Władze holenderskie, pozostające w 

kontakcie z wylęgarnią w Białej Wace za 
interesowały się doświadczeniami nad ho 
dowlą siei stawowej, zapożyczywszy od 
nas inicjatywę i po sprowadzeniu ikry z 
Białej Waki zaczęły równolegle prowadzić 
hodowlę siei stawowej u siebie. 

W roku bieżącym przystąpiono do do
świadczeń nad podustą rzeczną, której 
ikrę i narybek wpuszczono również do sta 
wów. 

Obserwacja już wykazała, te ikra się 

dzie, gleby żwirowatej i dobrych warun
ków tlenowych. 

W ten sposób powstały z inicjatywy 
Rybacko - Biologicznej Stacji Hodowlanej 
w Białej Wace, dwa nowe gatunki ryb na 
Wileńszczyźnie. 

Bolesny upadek ze schodów 
Kronika pogotowia ratunkowego 

ŁÓDŹ, dn. 15 lipca. — Dziś rano w do 
mu nr. 126 przy ul. Zgierskiej jedna z lo-
k.itorek 44-lctnia Maria Matuszewska spa
dla ze schodów doznając rany ciemienia 
o:az ulegając ogólnemu potłuczeniu. We
zwany na miejsce wypadku lekarz pogo
towia udzielił poszkodowanej pomocy i po 
zastawił ją na dalszej kuracji w miesz
k i niu. 

kę p. S. Znajomość przekształciła się ry
chło w serdeczną przyjaźń przy czym p K. 
nic wiedział, że jego przyjaciółka jest za
ręczona. Znaleźli się jednak „życz l iwi" lu 
dzie, którzy natychmiast zawiadomili na
rzeczonego p. S., mieszkającego we Lwo
wie, o stanie rzeczy., nie szczędząc oczy
wiście przesady w przedstawieniu spra
wy. 

Stroskany nareczony przyjechał natych
miast do Jaremcza, a niefortunny zbieg o 
koliczności sprawił, żc nic zastał swej na 
rzeczonej w pensjonacie. Natomiast poin
formowano go, że p. S. udała się z p. K. 
na wycieczkę do Jamnej. Istotnie lwowia 
nin spotkał swoją narzeczoną z p. K. na 
drodze. Między mężczyznami doszło z 
miejsca do ostrej wymiany słów, a następ 
nie do rękoczynów, w wyniku czego p. 
K. doznał poważnego uszkodzenia oka i 
odwieziony został do specjalisty lwow
skiego. 

Również p. S. musiała opuścić Jarem-
cze, gdyż narzeczony zabrał ją do Lwowa. 

w/liu/nku « Chałupacli! 
JASTARNIA, 15,7 — Po ukończeniu 

rozbudowy portu rybackiego w Jastarni, 
która już dobiega końca, rozpocznie się 
budowa przystani rybackiej dla dużego o-
środka rybactwa w Kuźnicy, a następnie 
prowadzone będą prace nad budową przy 
stani w Chałupach na Helu. 

Ledwo mini) Rozesłanie 
(15 lipca — Rozesłanie Apostołów) 

a j u ż z sierpem zaczną tańce . B| 
ŁÓDŹ, dn. 15,7 — Dziś o godz. 9-ej 

rano temperatura w śródmieściu wynosiła 
18 stopni powyżej zera. W ciągu nocy u-
b.eglej najniższa ciepłota wynosiła plus 16 
stopni. Ciśnienie barometryczne — 753 
nrlimetry. Pogoda utrzyma się bez więk-
s?ych zmian z częściowym zachmurzeniem 
1 skłonnością do opadów. 
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ZDARZENIA i WYPADKI. 
(—) Propozyc je b r y t y j s k i e , mające zastą

pić p lan k o n t r o l i , wręczone zosta ły w środę ra 
no w s z y s t k i m cz łonkom k o m i t e t u n ie in te rwen 
e j i , a ogłoszone zostaną dz is ia j 

(—) Samolo ty lo tn i skowca „ L e x i n g t o n " 
w róc i ł y na ok rę t , nie znalazłszy n igdz ie ś l a d -
zagin ionej l o tn i czk i lub j e j samo lo tu . To osta
tn ie bezskuteczne poszuk iwan ie zdaje się j uż 
przesądzać o losach zag in ione j przed pa ru 
dn iam i A m e l i i E a r h a r t . 

(—) Sy tuac ja na D a l e k i m Wschodzie do 
znała od wczora j pewnego odprężenia. W i ę k 
szość wo jsk japońsk ich wyco fa ła się z zaj 
t y c h dotąd s tanowisk . 

Jeś l i chodzi o władze loka lne w Chinach 
północnych, to część w y p o w i a d a się za p rzy je 
c iem u k ł a d u z Japonią , część zaś domaga się 
s taw ian ia oporu z pomocą rządu cent ra lnego. | 

Ambasador j apońsk i w Chinach K a w a g g e 
oświadczył , że rozszerzenie dz ia łań -wojennych 
w Chinach północnych jes t moż l iwe . Ambase* j 
dor oświadczył , że incydent został sp rowokowa 
n y przez Ch ińczyków, zaś Japon ia n ie chce ro i 
kowań z N a n k i n e m ponieważ uważa całą spra ^ 
wę za loka lny k o n f l i k t z w ładzami Ch in p ó l - 1 
nocnych. 

(—) Rząd Stanów Zjednoczonych w y d a l za . 
kaz l o tów t ransoceanicz. d la wszys tk i ch ame- f 
rykańsk i ch l o t n i k ó w p r y w a t n y c h . Zarządzenie i 
to pozostaje w zw iązku z zagin ięc iem l o t n i c z - i 
k i E a r h a r t . 

(—) N a wy jazdowe j sesj i ko leg ium w o s j k o l 
wego na jwyższego sądu ZSRR w mieście Swo 
bodny j na D a l e k i m Wschodzie r ozpa t r ywana 
b y ł a sprawa 61 cz łonków — wedle o f i c ja lne j 
t e r m i n o l o g i i — „ t r ock i s towsko - n iemieck ie j 
o rgan izac j i t e ro rys tyczno - szpiegowsko - d y | 
w e r s y j n e j " dz ia ła jące j n a ko le jach sowieckich. 

Wszys t k i ch Cl cz łonków t e j o rgan izac j i sk» 
zano na karę śmierc i przez rozst rze lan ie . W y 
rok wykonano . 

(—) Cech rzeźn ików w Ł o d « l w y s t ą p i ł «lo 
S ta ros twa Grodzk iego Łódzktego z wniosk iem 
0 przeprowadzenie k a l k u l a c j i i opracowanie na-
t e j podstawie nowego cenn ika na mięso I w ę i 
d l i ny , z uwzględn ien iem podwyżk i na wszy 
s tk ie g a t u n k i mięsa 1 p rze two ry mięsne w w y 
sokości 10 procent . 

(—) Prowadzone obecnie r o b c l y p r t y budo 
wie nawierzchn i z k o s t k i baza l towe! na d ro 
gach pańs twowych Łódź — Ka l i sz i Łódź — j 
Pio t r ków , zakończone m i a ł y być w mies iąca 
wrześn iu . 

Ponieważ we wrześn iu rozpoczyna się m a 
sowy dowóz z iemniaków i i n n y c h z iemiopło
dów magazynowanych na z imę, postanowiono 
zakończenie robót przyspieszyć, t ak by zosta ły 
one zakończone na jpóźn ie j w s ie rpn iu b r . 

(—) U zbiegu u l ic Zg ie rsk ie j i M u r a r s k i e j 
samochód, p rowadzony przez Z y g m u n t a Tob ia 
sza, zamieszkałego p rzy u l i cy Łag iewn i ck i e j 32 
1 34, najechał na mo tocyk l , k t ó r y m k i e rowa ł 
W incen t y K a w c z y ń s k i , zamieszka ły w P i ą t k u , 
p r zy u l i cy Ł o w i c k i e j 10. 

W przyczepce m o t o c y k l u siedział E u g e 
niusz W ę g r z y n . również mieszkaniec P i ą t k u , 
( u l . Pok rzywn icka 5.) . 

Obaj motocyk l i śc i wsku tek uderzenfc\ p r z e ł 
auto wy rzucen i zosta l i na ziemię, u legając lek 
k i m zresztą obrażeniom c ia ła . M o t o c y k l zosta! 
uszkodzony. 

(—) W c z o r a j w Ka tow icach odbyła SIĄ 
pierwsza konferenc ja obust ronna w sprawie na 
w e j u m o w y zb io rowe j w przemyś le górn iczym* 

Organizac jo robotnicze w y a p u W ' ' *creg * ^ 0 

^ " J i ' ' 5 i p r « W " b ' j r t u " i a r ^ i k i w " ^ ' ,17",""',Z°Jł 
około 70 p u n k t ó w ' "JCtJch W 

studiowanie i i , „ „ . „ . , ' " s r t ' a a c z j i i , że p rze-

Pozycyj wyrna|^d^ iLr/ ni^i ,. 0 S a- c^'''>^ w y m a g a dłuższego —.o ustalc-
M ą się 29 bm. 

BaŻ^.Poi:krtSdy ,,ipCa
 "W 

™ ' n . do 424,3 m n n V, f 1 ' s i c 0 " 
gran icznych i dewiz obn i łW l ŴS? >* 
do 27.3 m i l n . złotJrh " , ł ̂  ° 4'3 mil»- *! 2 ^ 3 m i l n . z } o t y c h 
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^ s a n d r a , . f i S K 
'5 zostanie zlikwidowa-

RÓŻNE. 
Ktoś pozostawił przy ul. Dębowej nr . 15 

aczkę z zielonym napisem „Pabianice". Ode 
brać można w komisariacie P. P. 

— Cichocki Aleksy, wieś Chrusty, gm. 
Widzew posiadał nielegalnie broń. Po spi
saniu protokółu broń skonfiskowano. 

— Paczumski |an z Sosnowca, Cmentar
na 6 zawiadomił o kradzieży manufaktury z 
samochodu na szosie Łódź — Pabianice. 

— Herszkowicz Szabs — Bełchatów, Ry 
nek 22, przyjechał do Pabianic końmi odpa
rzonymi. 

SALA RECEPCYJNA WŁADZ MIEJSKICH. 
W sali recepcyjnej, która wkrótce zusta-. 

nie wykończona władze miejskie mają za
miar umieścić portrety wszystkich dotyeheza 
sowych prezydentów m. Pabianic oraz pre-
zcoów Rady Miejskie'. ZachccU j e d n i K p«-J 
tanie, czy salę recepcyjną zaszczycą swymi 
portretami komisarze rządowi pp. Gacki Wła 
dysław i Jabłoński Roman. 

Dotychczas zasiadali jako prezydenci pp 
1. Makowski Leonard, 2. lankowski | a n , 3. 
Orłowski Aleksander, 4. Futyina Bolesław 
(obecnie); prezesi Rady Miejskiej: pp. 1. 
Szczerkowski Antoni (obecny wiceprezy
dent), 2. Eichler Witold, 3. Jankowski An
toni. 

£jUjpziEź w o r a w saowiiiicio 
Ostrożny dostawca. 

nv. Jego agendy przeni^"" z l i I <widowa-
tychczasó\vego ^S^J0^ do do< 
szezjeego sie p rzv , 7.nS°̂ e«°. 

Yut.il MitJilrLparnej 44. 
wy 

ŁÓDŹ, dnia 15 lipca — Bardzo charak 
terystycznie wygląda obecnie posesja nr. 
94 przy ul. Piotrkowskiej, na której z po
lecenia inspekcji mieszkaniowej dokonano 
rozbiórki frontowego starego budynku dre 
wnianego. 

Po rozbiórce domu postawiony został 
częściowo płot, jednak którejś nocy znik
nął on całkowicie. Na miejscu tym powsta 
ła okropna wyrwa, rażąca swym nieeste
tycznym, wręcz odrażającym wyglądem. 

Od kilku dni mieszkańcy Łodzi mają 
możność oglądania szpetnego podwórza, 

kup gruzu po rozebranej ruderze i nieoslo 
niętych starych szop, stojących w głębi po 
sesji. 

Okazuje się, że płot, którego rozpoczę
to budowę znikł w sposób dość oryginal
ny. Oto właściciel posesji wpłacił dostaw 
cy drzewa tylko część należności i przy
stąpił d.o budowy. Dostawca, człowiek za 
pewne bardzo ostrpżny w handlu, zajechał 
którejś nocy wozem i zabrał dostarczone 
drzewo, leżące na posesji oraz wzniesio
ny już płot. 

i * i i oMawriflf l i n i f c t i i 

WIĘCEJ ZAUFANIA. 
P. Tomczak Mieczysław, prezes Stow. 

Enzeternweów, ul. Kilińsczyków, Pab:anicc, 

został wybrany na Zjeździe delegatów w < _ ; t t O W co nicv\ 

$ c j mszczenia znaczków, przechowywanych do 
I tychczas w różny sposób. 

ŁÓDŹ, 15.7 — Zarząd Pocztowy, dą
żąc do zwiększenia liczby punktów prywa 
tnych sprzedaży znaczków pocztowych, 
czyni wszelkie ułatwienia odsprzedawcom 
np. przez wydawanie bezpłatnie: książe
czek na zakup znaczków w urzędach, este
tycznych i trwałych szyldzrków reklamo
wych itp. 

Ostatnio wszyscy odsprzedawcy znacz
ków pocztowych otrzymują bezpłatnie 
specjalne teczki do wygodnego przechowy 
wania znaczków, co niewątpliwie ułatwi 

$PEC|ALNE TECZKI * 
3-LETN1E PAŃSTWOWE LICEUM TELE

KOMUNIKACYJNE W WARSZAWIE. 

Liceum przygotowuje do pracy zawodo 
wej w dziedzinie telekomunikacji (telegraf 
telefon, radio). Nauka bezpłatna. Absol
wenci są przyjmowani do państwowego 
przedsiębiorstwa Polska Poczta, Telegraf i 
Telefon w charakterze techników. 

Przyjmowanie podań do 15 września 
rb Informacyj udziela Sekretariat Liceum, 
Warszawa śródmieście, ul. Nowogrodzka 
nr 45, telefon 555-20, wewn. 449. 

, ui. ^ U K Ą R N E I 44. 
Tutaj nastąpi reorganizacja szpitala. No-
Szpital Zapasowy (Zakątna 44) będzie 

odtąd mieścił tylko chorych na grużiicę, przy, 
czym przewidziano urządzenie 50 łóżek dla 
kobiet i 50 dla mężczyzn. 

Wszystkie agendy i urządzenia, mieszczą
ce się dotychczas w Szpitalu Zapasowym 
przeniesione zostaną, cl o budy.ników przy ul. 
Przędzalnianej 75, gdzie dawniej mieściła 
się parę oddziałów szpitala wojskowego. No 
wozorganizowany tutaj szpital miejski otrzy-t 
ma nazwę szpitala Św. Antoniego i obejmo
wać będzie 4 oddziały następujące: wene 
ryczny — na 48 łóżek, dla obserwacyj 
r"ób psychiatrycznych — na 22 łóżka 
wriwo-chorych — na 40 łóżek i 
wewnętrznych chronicznych 

Dyrektorem " 

cho-
dla ner; 

dla chorób 
na 40 łóżek. 

t „ i nowego szpitala będzie dy
rektor dotychczasowego Szpitala Zapasowe
go dr. Bronisław Frenkiel. 

(—) W dniu wczorajszym w wydziale 
karno-skarbowym sadu okręgowego w War
szawie rozpatrywana byta sprawa Ernesta 
Wildera, obywatela rumuńskiego, oskarżo
nego o przemyt walut samolotem. Wilder na
leżał do t. zw. „transporterów" walut i z te
go tytułu korzystał z komunikacji samolo
towej. 

Wśród bagaży znaleziono walizę o po
dwójnym dnie zawierająca pliki obligacji ru 
muńskiej pożyczki narodowej i znaczną ilość 
walut na 250 tys. złotych. 

W wyniku rozprawy sad skazał Wildera 
na 6 mies. więzienia i 1000 zł. grzywny. 

(—) Lotnicy sowieccy, lecacv nad biegu
nem z Rosji do Ameryki, wylądowali o go
dzinie 15-ej czasu zachodnio-europejskiego 
na łące w odległości 5 kim. na zachód od 
miasta San Facinto w Kalifornii południowej 
w miejscowości, położonej o 144 kim. na 
Wschód od Los Angelos. Ustalono nowv re
kord światowy, długości lotu w liniii prostej 
przebywając 10.800 kim. w 62 godziny 20 
minut. 

* (—) Wczoraj w katedrze z racji święta 
Naród. Francji |. E. ks. biskup Ordynariusz 
Włodzimierz Jasiński odprawił uroczystą 
Mszę św. po czym ks. kan. Zdżarski v.yga> 
sit kaz;.nie w języku francuskim. 

W nabożeństwie wzięli udział przedsta
wic ie- władz państwowych, samorządo
wych i wciskowych z nacz. Wrona, Rezy 
dentem Godlewskim, inspektorem P. P. /. ło
tewskim, wiceprezesem S. O. Winiczem, kon-
s-plcm francuskim p. Saladin na czele. 

B 
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P O L A C Y W ŁUDŁOW 

MAJA PO DWA SAMOCHODY 
Nawet Francuzi i Wiesi uczą się po polsku 

Indian Orchard Mass, w lipcu. 
Gdy jest mowa o Polonii w Ludlow, 

Mass (Stany Zjednoczone), należy rozu
mieć że należą do niej Polacy z trzech od 
rębnych miasteczek stykających się grani 
cami z sobą, to jest z właściwego Ludlow, 
z Indian Orchard i West Wilbraham. 

Polacy tutaj zamieszkali pochodzą prze 
ważnie z Małopolski i stanowią zwartą 
grupę narodowościową, wyróżniającą się 
dodatnio wśród innych narodowości np. 
Francuzów, których jest tutaj liczebnie 
najwięcej. Polaków w Ludlow jest około 
4 tysiące, jednak dorastająca młodzież po 
większa znacznie tę liczbę. 

Jeszcze parę lat temu Polacy z innych 
miast pokpiwali sobie z Polonii ludlow-
skiej, żc tam chodzą ludzie bez butów, lub 
że kobiety na całej ulicy mają tylko jeden 
kapelusz, który wypożyczają sobie w ra
zie wyjazdu w dalszą podróż. Oczywiście 
były to tylko przycinki, chociaż mieszkań 
com powodziło się dosyć licho. Domy 
mieszkalne, najmniej w trzech czwartych, 
należały do miejscowych fabryk przetwo
rów jutowych Ludlow Mfg. Associate Co. 
Były to domy nie stare jeszcze, ale strasz 
nie zaniedbane, odrapane brudne, w któ
rych gnieździło się nieraz po kilkunastu 
Judzi w jednym mieszkaniu. 

Po wojnie światowej zaczął się tutaj 
ruch budowlany. Wymierzano nowe ulice, 
a Polacy chętnie kupowali parcele i budo 
wal i ładne domy jedno lub dwu mieszka 
niowe. Podczas kryzysu budowanie do
mów zostało wstrzymane, nawet niejeden 
żałował, że swój kapitalik włożył w budy 
nek. Fabryki ludlowskie zatrudniające pod 
czas największego napięcia produkcji prze 
szlo 4 tysiące ludzi, zredukowały swych 
pracowników pozostawiając w zajęciu naj 
wyżej 500 ludzi. Również płace zostały 
tak bardzo obniżone, że mimo ogólnego 
bezrobocia robotnicy postanowili przystą 
pić do strajku. 

Po czterech micsąicach strajk został 
złamany wskutek napływu łamistrajków z 
okolicznych miast. Ale widać, że i właści
cielom fabryk dał się ten strajk we znaki, 
gdyż rozpuścili pogłoski, że fabryki z Lu
dlow zostaną przeniesione na zachód i >na 
poparcie tych pogłosek zaczęto burzyć bu 
dynki fabryczne i większe bloki mieszkal
ne. Wreszcie Ludlow Mfg. Association Co., 

wystawiła wszystkie domy mieszkalne na 
sprzedaż i to po bardzo niskiej cenie. 

Rzucili się Polacy na te domy gromad 
nie i wykupil i je w krótkim czasie prawie 
wszystkie. Niektórzy kupowali po dwa. a 
nawet trzy domy, aż urzędnicy fabryczni 
dziwi l i się skąd Polacy mają tak dużo pie 
niędzy. 

Nowi właściciele domów wzięli się do 
reperacji, przerabiania, malowania i do za 
kladania ogródków. Dzisiaj domy Polaków 
odnowione, czyste z trawnikami wokoło 
robią bardzo mile wrażenie i warte są 
dwa razy więcej, niż za nie zapłacono. 

Fabryki ludlowskie nie wyprowadziły 
się i dostały tak wiele zamówień, że znów 
zatrudniają wielką ilość ludzi dniem i no-
są. • 

Polacy tutejsi oprócz fabryk w Ludlow 

Statua Pokoju. 

pracują także w Indian Orchard w Chap
man Valve Mfg. Co., w Fiberloid Corp. i 
w kilku mniejszych fabrykach miejsco
wych. Bardzo dużo miejscowej młodzieży 
pracuje w West Springfield, w Westing-
house Electric & Manufacturing Co. Dużo 
Polaków zatrudnionych jest w Chicopee 
Falls w wielkich zakładach Fisk Rubber 
Tire Co. 

Do pracy w zamiejscowych fabrykach 
Polacy dojeżdżają prawie wszyscy samo
dzielnie. Niektóre rodziny mają nawet po 
dwa samochody. 

Polacy w Ludlow należą do różnych 
towarzystw i klubów politycznych, ubez
pieczeniowych i towarzystw kościelnych. 
Mają tu dwa domy narodowe, w których 
odbywają się wszystkie posiedzenia ama
torskie, wesela i inne zabawy i tańce. 

Duży zastęp harcerzy ćwiczonych przez 
miejscowego harcmistrza byłego hallerczy 
ka Wincentego Nowakowskiego występu 
je w mundurach na wszystkich obchodach 
narodowych. Aż dusza się raduje, gdy się 
patrzy na maszerujące w karnych szere
gach młode pokolenie polskie. Młodzież 
ta chętnie rozmawia po polsku nie tylko 
między sobą, ale nawet z Francuzami i 
Włochami, którzy mieszkając wśród Po
lonii nauczyli się polskiego języka. 

W Ludlow urodził się i tutaj ukończył 
średnią szkołę utalentowany polski arty
sta rzeźbiarz Jan Szatan. 

Interesy i sklepy w Ludlow są prze
ważnie w rękach polskich. Są tu cztery 
polskie piekarnie, wiele składów towa
rów spożywczych, mleczarnie, składy me 
bli kilka składów odzieżowych, polski ki 
noteatr i td. Nadmienić wypadali że Pola
cy tutejsi chętnie popierają polskie inte
resy i już nie jeden żyd z tego powodu 
zbankrutował. 

Każdego roku z wiosną wyjeżdża z 
Ludlow spora gromadka rodaków do Pol
ski na paromiesięczne odwiedziny do 
swych rodziców, braci lub krewnych żyją 
cych w Ojczyźnie Jednak o przeniesieniu 
się do Polski na. stały pobyt nikt już w 
Ludlow nie myśli. 

J. Piała. 

Na terenie paryskiej Wystawy światowej 
dokonano uroczyście odsłonięcia olbrzy

miej „statui pokoju". 

TWARZ BEZ PIEGÓW 
T O IDEA£ KAŻDEJ PANI 

KREM C A Z I H I 
METAMORPHOSA 
UDELIKATNIA CERĘ-ZAPOBIEGATWO 
RŻENIU SIE PIEGÓW.WAGRÓW.ZMAR 
SICZEK i INNYCH DEFEKTÓW CERY 

Adwokacka sprawa, 
W sądzie wyższym w Chicago miała 

miejsce niedawno ciekawa rozprawa sądo 
wą, a raczej miał miejsce epilog areszto
wania, dokonanego 5 lat temu, której ,,bo 
haterami" byli dwaj adwokaci, jeden z 
nich jako strona skarżąca, drugi, jako 
strona oskarżona. A najciekawsze, że po
szkodowanymi zostali nie adwokaci, ale 
trzej policjanci, którzy dokonali aresztowa 
nia. 

Pewnego słonecznego popołudnia nie
dzielnego w r. 1932 adwokat Lyon A. 
Will iams, właściciel posiadłości, graniczą
cej z publiczną plażą nad jeziorem Michi
gan, w arystokratycznym Evanston zauwa 
żył bardzo nieprzyzwoicie, jego zdaniem 
rozciągniętego człowieka w ubraniu kąpie 
lowym. Zawołał więc trzech policjantów i 
kazał go aresztować. 

Okąjało się, że aresztowanym był dru 

gi adwokat, Timothy D. Hurley. Na po
sterunku policyjnym uwolniono go. 

Adwokat Hurley wniósł z tego powodu 
oskarżenie do sądu, żądając 25,000 doi. 

odszkodowania. 
Podczas ostatecznego przesłuchania 

przez sędziego Lindsaya adwokat Hurley 
wdział na siebie ubranie kąpielowe z r. 
1932, polał się wodą i rozciągnął się jak 
długi na podłodze w sali sądowej, aby 
plastycznie przedstawić, jak wyglądał 5 
lat temu, wygrzewając się w słońcu na 
plaży kąpielowej. Sędziowie przysięgli ba 
wil i się, jak na przedstawieniu teatralnym 
przez 95 minut, po czym orzekli, że adwo. 
kat Will iams miał zupełną słuszność, gdy 
zażądał od policjantów aresztowania ad
wokata Hurley'a za nieprzyzwoitość. Po
licjanci zapłacą 100 doi. kary, za niesta
wienie się na rozprawę. 

:Q: 

Wybuch w laboratorium artyleryjskim. 

Na wyspie Sweaborg pod Helsirtkami wydarzyła się eksplozja w laboratorium artyle
ryjskim. W wyniku wybuchu wiele osób zostało rannych i 3 zabitych na miejscu. 

Maria Hempel - Gierdawa 

BRZEMIĘ 
L O S U 
Powieść sensacyjna 50 

Skoczek Weiss 

^ y głównie przyczynił się do 
^ycięstwa Nie .iców rad Węgra 

1 w zawodach pływackich. 

O Boże, Boże... O Boże, Boże... — powtarzał c i 
cho Antoni z oczami pełnymi łez i z rękami złożonymi 
na piersiach jak do modlitwy. 

Wiadomość była tak nagła i tak niespodziewana, że 
w pierwszej chwili ani Odynicz, ani Hala nie umieli zna
leźć żadnych słów na wyrażenie swoich uczuć. Patrzyli 
tylko na siebie w milczeniu przez kilka sekund, po czym 
chwycili się w ramiona z radosnym wykrzyknikiem: 

— Co za szczęście! Co za szczęście! i r 

•—Jakże się cieszę, że właśnie teraz tutaj jestem! — 
mówiła Hala podniecona i ożywiona. — A już przecie 
najgorsze myśli mieliśmy o tym nieszczęsnym człowieku. 

— W czwartek — powtórzył Odynicz — dzisiaj ma
my wtorek, a więc pojutrze. Szkoda tylko, że nie wia
domo skąd jedzie i jakim pociągiem! Nie można wyjść 
na stację... Zaiaz, skąd nadana depesza... — zaczął uwa
żnie studiować. Z Monte Carlo. Ale nie w.iadomo czy 
stamtąd będzie jechał... 

— Panie inżynierze, to może ja na wszystkie pociągi 
zagraniczne będę na stacji w czwartek rano... — rzekł 
błagalnie Antoni. — To dopiero pan mecenas się zdziwi 
jak mnie zobaczy!.. 

— Dobrze, naturalnie zrób tak, Antoni. Ciekaw jed
nak jestem skąd Jerzy znał ten mój nowy adres? Przecie 
mieszkam tu dopiero od miesiąca... 

— Panic inżynierze, toć dlatego taka spóźniona ta 
depesza, bo najpierw poszli z nią na stare mieszk.-n:e 
nasze, a dopiero stamtąd odesłali poczciarza tutaj! Jak 
zobaczyłem ten przekreślony adres, zaraz mnie tknęło, 
że to od pana mecenasa, bo od kogożby innego! O Boże, 
Boże! Tyle lat, tyle lat... Jakże to teraz pan mecenas 
wygląda.. My przecie wszyscy postarzeli, to przecie i on 
Pewnikiem tak samo.. A gdzie pan mecenas będzie u i:as 
mieszkał, proszę pana inżyniera? 

— Jakże gdzie?! W moim pokoju, tam będzie mu 
najwygodniej, a ja na tapczanie w gabinecie. Ale Haluś, 
musimy j U ł r o możliwie wszystko załatwić, żeby nasze 
mieszkanie jak najpiękniej wyglądało na przyjazd tego 
kochanego gościa! 

— No tak, naturalnie. Puścimy się w ruch od samego 
rana. To się dopiero Stach ucieszy, jak mu napiszę o po
wrocie Jerzego! O, ale teraz, Janku, nie ma mowy, abyś
my mu pozwolili znowu tak od nas wyfrunąć! 

— Panie inżynierze, a może temu poczciarzewi dać 
kieliszek za taką dobrą wiadomość? 

— Ależ naturalnie, poczciwcze! Daj mu i sam się 
z nim napij! Czekaj, czekaj — zawołał na oddalającego 

mu się Antoniego — sięgnął do kieszeni. — Masz, daj 
za fatygę. Radbym go ozłocić za taką depeszę! 

Hala i Janek długo jeszcze rozmawiali o Jerzym i je
go nieoczekiwanym powrocie, wybici kompletnie ;e snu 
i podnieceni do najwyższego stopnia, gdy jednał: na ze
garze wybiła dwunasta udali się na spoczynek, tym bar
dziej, że następnego dnia czekała ich wytężona rjraca, by 
jak najpiękniej przygotować mieszkanie na przyjazd ko
chanego przyjaciela. 

I nazajutrz już o dziewiątej wyruszyli oboje na mia
sto. Cały dzień było w domu niesłychane urwanie gio,vy. 
Przede wszystkim popołudniu zjechały meble: gabinet 
i stołowy. Gabinet w nowoczesnych liniach piękny ma
hoń, stołowy jasny dąb wykwintny w prostych kształ
tach. Przywieziono też i montowano lampy zarówno 
w jadalnym pokoju jak i w gabinecie; tapicer zakładu! f i 
ranki. Antoni w fartuchu i z rozpromienioną twarzą uwi 
jał się po mieszkaniu, setki razy wybiegał po co i do mia
sta, nie spoczął ani na jedną sekundę, przechodząc od 
jednej roboty do drugiej. 

Późnym wieczorem wszystko było ukończone, mie
szkanie sprzątnięte, posadzki lśniące. Hala przyniosła po
zostawione w kuchni w wodzie kwiaty i rozmieszczała je 
w wazonach po wszystkich pokojach. 

Hala i Janek byli przekonani, że Antoni zmordowany 
ciężką pracą tego wariackiego dnia, poszedł już spać. 
Tymczasem zjawił się nagle we drzwiach salonu z dużą 
paką w rękach i z wielce zakłopotaną miną. 

— Cóż to jest, Antoni? — zapytał Odynicz. 
— Proszę pana inżyniera... to jest ten obraz, co to 

pan mecenas zawsze mówił, że go strasznie lubi... Może 
go powiesić w sypialnym pokoju naprzeciwko tapczana... 

— Pokaż prędko. 

Antoni rozpakował starannie zawinięty obraz. 
— Ach, to ten Wlastimil Hoffman! Ale skądże ty to 

masz, Antoni? 

Antoni stał zakłopotany. A Odynicz mówił dalej: 
— Przecie pan mecenas wszystkie obrazy kazał 

sprzedać, sprzedałeś i pieniądze odesłałeś. Czy tego nie 
sprzedawałeś? 

— Ja, proszę pana inżyniera, sam kupiłem... żeby po
tem pan mecenas jak wróci, miał go znowu... To może 
teraz powiesimy, żeby się ucieszył... 

Hali zakręciły się łzy ze wzruszenia. Odynicz pod
szedł do Antoniego i uściskał go serdecznie: 

— Jesteś prawdziwym przyjacielem, Antoni. Taka 
zacna, szlachetna myśl. Jakże pan mecenas się tym ucie
szy. 

Ścisnął rękę Antoniemu, który mocno mrugał powie
kami ze wzruszenia. 

— A teraz chodźmy powiesić ten obraz. Jerzy wej
dzie i zobaczy to swoje ukochanie! 

Zawieszono obraz, Antoni wyszedł i wrócił po chwi
l i , znowu niosąc coś w rękach. 

— To może i te dwa lichtarze srebrne, proszę pana 
inżyniera, postawimy w pokoju... Pan mecenas mówił, że 
to po pana mecenasa pradziadku i jak czyściłem to mi 
zawsze zapowiadał, że jak porysuję i zniszczę, to innie 
na cztery wiatry przepędzi... 

— A skądże je masz? Czy także kupiłeś? 
— Jak była licytacja w naszym mieszkaniu, to się 

zaraz za te lichtarze chwyciłem, żeby jaki żyd parszywy 
ich nie dostał. Dla pana mecenasa. 

— Złoty chłop z ciebie. Dawaj lichtarze — postawi
my. Ale widzę, że tam jeszcze coś trzymasz — co to? 

— To, proszę pana inżyniera, też takie co pan mece
nas strasznie lubił... 

Rozwinął z papierów' i ustawiał srebrną pozłacaną 
starą karafeczkę i takież misternej roboty kieliszki, k tó
rych było sześć na malej okrągłej tacce. 

—! W tym podamy śliwowicę do obiadu! — zawołał 
Odynicz. . 

— Tak sobie właśnie myślałem, proszę pana inżynie
ra — rzekł Antoni rozjaśniony cały uśmiechem szczęścia. 

— Powiedz mi teraz, skąd miałeś tyle pieniędzy, żeby 
to wszystko kupić? 

— A no, tyle lat człowiek służył, służba była dobra, 
to i uskładałem sobie trochę. Jak przyszło do tej biedy, 
to się przydało, jak znalazł. Tylko, że już więcej nie mia
łem i różne inne rzeczy obce ludzie kupowali, aż serce 
bolało patrzeć... 

— No, idź teraz ;pać, wrerny prźyjaciew, a jur-> od 
szóstej musisz być na stacji. Czy aby czasem nie za
śpisz? — roześmiał się żartobliwie. 

— Oj, panie inżynierze! Gdzieżbym mógł zaspać! 
Chyba całą noc nie będę spał z tej uciechy! Dobranoc 
państwu. 

— Dobranoc. Nastaw sobie budzik i śpij spokojnie. 
— Ze świecą dzisiaj szukać takich ludzi — rzekł Ody

nicz do siostry po wyjściu Antoniego. — To jakiś Sien
kiewiczowski Soroka przeflancow.iny na dzisiejsze czasy! 

( * c. n.). 
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Od dłuższego czasu w Sądzie Okręgo
wym toczył się spór między zarządem mia 
sta a firmą flisacką braci Haber, o odszko
dowanie z tytułu strat wynikłych wskutek 
najechania przez tratwy z drzewem na f i 
lar mostu Poniatowskiego. W owym czasie 
restaurowano przęsło i tratwy zawadziły o 
rusztowanie, co spowodowało poważne nie 
bezpieczeństwo. W ciągu 12-tu godzin lu
dzie firmy „Rudzki i S-ka" przy pomocy 
dwóch statków „Moniuszki" i „Neptuna" 
ratowali nadwątlone rusztowanie. Zarząd 
miasta wystąpił przeciw właścicielom spła
wionego drzewa o zwrot kosztów akcji ra
tunkowej w kwocie 1.200 zł. Pozwana fir
ma braci Haber broniła się, iż w czasie kry 
tycznym nie było na wodzie ustawionych 
sygnałów, że przestrzeń na przesunięcie 
tratw była zbyt wąska i że wreszcie ruszto 
wanie było połączone z przęsłem sąsie
dnim stalową liną, biegnącą pod wodą. 
czego prowadzący tratwy nie mogli prze
widzieć i o linę zawadzili. Sąd po licznych 
ekspertyzach, badaniach i terminach po
zew magistratu oddalił. 

U k c t r c na plot !t ark o. 

W roku b. zostanie wyasfaltowany no
wy odcinek Al. Niepodległości od. ul. 6-go 
Sierpnia do ul. Koszykowej. Koszt robót 
brukarskich na tym odcinku wyniesie 
450000 zł. bez uwzględnienia kosztu ro 
bót innych przedsiębiorstw miejskich jak 
wodociągi i kanalizacja, gazownia i tram 
waie. • • • 

Praca przy elektryfikacji stacji pomp 
kanałowych przy ul. Dobrej postępuje na
przód. Obecnie instalowane są urządzenia 
elektryczne, jak rozdzielnie transformato
ry itp. Instalacja pomp o napędzie elek
trycznym rozpocznie s ; f w najbliższym cza 
sie, po dostarczeniu silników przez jedną z 
krajowych fabryk. 

• • * 
Polskie Tow. Fotograficzne organizuje 

konkurs fotograficzny pod nazwą „Piękno 
Warszawy". Przedmiotem konkursu będą 
motywy architektoniczne, sceny z życia sto 
Ucy, zdjęcia nocne itp. Termin nadsyłania 
prac upływa w dniu 1 października r. b. 
Na konkurs wyznaczono szereg mgród 
pieniężnych i honorowych. 

W nowym planie kredytów inwestycyj
nych m. st. Warszawy, najpoważniejszą 
pozycję stanowi wydatek na zakup tere
nów. Najważuiejszym zagadnieniem w tej 
mierze jest wykorzystanie budowanego o-
becnie znacznym kosztem wiaduktu kole
jowego nad torami dworca gdańskiego. 
Wiadukt ten od strony Żoliborza ma prze
dłużenie w nowoczesnej arterjf — ul. Mic
kiewicza, natomiast ze strony miasta koń
czy się ślepo w zaułkach starej północnej 
dzielnicy. Wobec tego konieczne Jest prze
bicie ulic, które stanowiłyby przedłużenie 
wiaduktu przez północną dzielnicę do pl. 
Krasińskich. Inwestycyj tej nie wolno od
kładać na lata, albowiem niewykonanie 
jej przekreśliłoby korzyści, osiągnięte 
przez wybudowanie wiaduktu. 

Dobry pomysł zawsze daje człowiekowi na 
dzieję utrzymania się przy życiu. Swego cza 
su spora ilość bezrobotnych młodych lu
dzi, nic mogąc znikąd otrzymać uczciwego 
zajęcia postanowiła utrzymywać się przy 
życiu za pomocą globtroterstwa. Po prostu 
zakupywał taki gość jeden z drugim album, 
zbierał pieczątki rozmaitych władz, stwier
dzających, że taki to a taki wyruszył z da
nej miejscowości pieszo, na rowerze 'czy 
osiołku w podróż naokoło świata i — na 
kilka lat, kawałek chleba był zapewniony. 

Naleźrło tylko zdobyć kapitalik na wy
drukowanie pocłtówek zc swoją podobizną 
aby z ich sprzedaży uzyskać środki na dal 
sza drogę. Zamierzona podróż zawsze na 
turalnic projektowana była naokoło świa
ta, w rzeczywistości zaś kończyła się na 
większych lub mniejszych ogródkach re
stauracyjnych w miastach naszego kraju. 

Sądziłem, że ten sposób zarobkowania 
został już jednak zlikwidowany, że po pro
stu władze zanjm zezwolą gościowi na u-
prawianie żebraniny pod płaszczykiem 
wielkiej podróży, sprawdzą, czy amator 
wyjazdu posiada chociażby paszport za
graniczny. 

Tymczasem jeszcze wczoraj, gdy spo
kojnie zastanawiałem się nad różnicą mię
dzy starką, a śliwowicą, w jednej z więk
szych restauracyj, wszedł dość przystojny 
młody człowiek i na każdym stoliku poło
żył kilka pocztówek. Nie fatygował się cliło 
pak nawet, aby uprawdopodobnić cokol
wiek cel tej zbiórki. Na pocztówkach wy
obrażony był widoczek jakiejś kurnej cha
tynki a pod nią napis: „Naokoło świata— 
co łaska". 

Dia kogo. Po co? Kiedy? — nie wia-
dom. Grunt, żeby goście dawali po ki lka
dziesiąt groszy. 

Ten cynizm jest może o tyle zdrowszy 
od dawnej metody, że nawet najbardziej 
naiwniutki człowiek nie będzie się już łu 
dził, źe naje pieniądze na udostępnienie 
żądnemu przygód młodzieńcowi wyjazdu 
w daleki świat. Teraz każdy wie, że pocz
tówki globtroterskie są zwykłą żebraniną, 
uprawianą w publicznych lokalach, nic 
wiadomo dla czego. Chyba po to, żeby 
obrzydzić człowiekowi pobyt nawet w 
szynku. 

Z tych względów podejrzewam, że to 
może związek zawodowy żon wynajmuje 
tych żebraków-globtroteiów, abyśmy się 
przekonali, że jednak i pobyt w domu po
siada swoje dobre strony, a w szynku — 
złe. 

Kto wie, czy jeszcze "kilka takich spryt
nych pomysłów ze strony naszych kocha
nych żon, a przestaniemy chodzić do knaj
py i zamienimy się w mężów — ideały. 
Bezpośrednio z biura będzie gość przycho
dził do domu, spyta grzecznie: czy wolno 
mu już zmienić buty na ranne, miękkie pan 
tofelki, wypije filiżankę rumianku, zrobi so
bie ciepły kompres na brzuszek i, położy 
się do łóżka. 

Żona zaś przeczeka aż bęcwał uśnie, 
wówczas ubierze się w czystą bieliznę 
i pójdzie do (kochanka. 

Takie życic odpowiadałoby kobietom. 
Stałyby się wówczas łagodne i nie miały
by pretensji do mężów, o ile naturalnie 
oddawaliby całą pensję żonie. Dawałyby 

wówczas mężowi nawet ze dwa złote mie
sięcznie na papierosy i drobne wydatki 
Czasem w przypływie dobrego humoru, po 
mile spędzonym wieczorze dawałaby mę
żowi jeszcze z 50 groszy. 

No, ale przejdźmy do rzeczywistości. 

WRZĄTEK. 
Okazuje się, że powiedzenie: Nic ma 

reguł bez wyjątku — ma swoje życiowe 
uzasadnienie. Dotychczas wiadomym było 
iż gorąca woda służy do gotowania, do 
prania, do oblewania mężów, wracających 
późno w nocy, których stęsknione żony 
chcą przywrócić do świadomości ich zmą
cone nieco umysły, tymczasem zaś Kazi
mierz Gnatek, lat 34, z ulicy Łagiewnickiej 
uznał, że gorąca woda służy również do 
doraźnego karania plotkarek. 

Gnatek dowiedział się mianowicie, źe 
sąsiadka jego 38-Ietnia Michalina Pie
trzak opowip.da plotki po całej kamienicy, 
a zwłaszcza miłej sercu ^naftowemu Ire
nie Z. Zdenerwował się chłopak strasznie 
i oblał Michalinę Pietrzak gorącą wodą. 

Sąd Grodzki skazał Kazimierza Gnatka 
na 2 miesiące aresztu. 

Jerzy Krzcckl. 

Skarb w białym pudełku. 
Nagrodzona ciekawość policfaniów 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Ciekawą jest rzeczą, że każda zbrodnia 

każde większe przestępstwo, dokonane w 
najbardziej zagadkowych okolicznościach 
prędzej czy później zostają wyświetlone 

Mówi nam o tym następująca ciekawa 
historia kryminalna, która wzięła swój po
czątek w Bydgoszczy; Na początku maja 
dokonano włamania, przygotowanego od-
dawna z wielką starannością przez pierw
szorzędnych, doświadczonych fachowców 
do magazynu znanego jubilera bydgo?kie 
go Antoniego Kłosowskiego przy ulicy Po 
znańskicj nr. 4. Łupem włamywaczy padła 
cenna biżuteria, zegarki męskie i damskie, 
ogólnej wartości 12.000 zł, Dzielna byd 
gosika policja śledcza energicznie zabrała 
się do roboty i już w krótkim czasie udało 
się jej wpaść na trop sprawców sensacyj
nego włamania. Na Wzgórzu Dąbrowskie
go w krzakach znaleziono pudełko, pocho
dzące'ze składu jubilerskiego. Niestety pu
dełko było puste. Przypuszczano, że zło
dzieje ukryli biżuterię w ziemi. Dokonano 
ucilku prób drągiem żelaznym, które jednak 
nie dały żadnego wyniku. Znaleziono na
tomiast część biżuterii, ukrytą i zasypaną 
węglem w piwnicy osławionej rodziny 
Thimmów przy ul. Grunwaldzkiej. Aczkol
wiek zwrócona jubilerowi biżuteria przed 

RADIO-KĄCIK* 
CZWARTEK, 15 LIPCA. 
Warszawa I (Raszyn) 

1 inne Rozgłośnie Polskie. 
13.45 Wiadomości gospodarczo 
10.00 Najnowsze wynalazki : „Żywe srebro" — 

pogadanka dla dzieci starszych. 
10.15 Muzyka salonowa w wykonaniu Kwar te 

tu Rozgłośni Krakowskiej . 
10.45 „Sronoczno niebezpieczeństwo — gawęda 

dr Zofi i Kozłowskiej - Wojciechowskiej ( z 
Poznania) . 

17.00 Konce r t solistów, wykonawcy: G r a y n * 
Bacewiczówna — skrzypce (Warszawa) , 
Stan is ław Drabik — śpiew ( K r a k ó w ) . 
Akomp. w Warszawie — prof. L. Urstein. 
Akomp. W Krakowie — Bolesław Wal lek -
Walewski . 

17.50 Poradnik sportowy 
18.00 Poradn ik sportowo lokalny. 
18.05 Pogadanka społeczna 

1'rogram na julro 
18.15 O rk i es t r a jazzowa Eugeniusza W o l f a 

( p ł y t y ) . 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Powszechny Tea t r Wyobra fn ł : „Poznać 

siebie trudno" — nowela Bolesława Prusa, w 
radiofoiiizacji Adama Kolodzniskiego- <z To 
run ią ) . • 

10.30 Rezerwa. 
19.40 Pogadanka aktualna 
19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 M u z y k a lekka i taneczna. W y k o n a w c y : 

O rk i es t r a Rozgłośni Poznańsk ie j pod dyr. 
Ferdynanda K o w a l i k a , Wanda Dobroczyń-
ska (sopran) i Józef M a d e j a ( k l a r n e t ) , o-
raz skecz Jerzego Gerżabka p.t . „ C z y s t y łn 
t e r e s " (z Poznan ia ) . 

W przerwie o g. 20.4S: Dziennik wieczorny 
i W iadomośc i ro ln icze. 

21.45 „ K i l k a l a t młodości mojej w Wi ln ie" — 
f r a g m e n t z pam ię tn i ków Stan is ława Moraw 
skiego — recy tac ja p rozy ( z W i l n a ) . 

22.00 Gra Gaspar Caasodo ( p ł y t y ) . 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologiczny i przegląd prasy 
23.00—2.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
12 .15 PROGRAM NA DZIŚ 
12.20 PARĘ INFORMACYJ 
13.55 MUZYKA OPEROWA — PŁYTY 
14.30 KONCERT ŻYCZEŃ 

15.42 Łódzkie wiadomości giełdowe 
y8.00 Aktualności. 
18.15 Sławni pianiści jazzowi ( p ł y t y ) . 

18.45 Wiadomości aportowe lokalne 
20 55 Pogadanka p.t. , J a k ą wieprzowinę jada 

londyńczyk a jaka łodzianin i który z nich 
m a więcej racj i" . 

22.00 Gra Gaspar Cassado (p ły ty i W - w y ) . 
23.00—23.30 Muzyka taneczna z płyt 

PIĄTEK, 16 LIPCA. 

Warszawa 1 (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 

6.15 Piesu poranna 
6.18 Gimnastyka 
6.38 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.10 Muzyka « płyt 
8.00 Przerwa 

11.57 Sygnał r taiu I Iiejnał • K r a k u * * 
12.03 Dziennih południowy 
12.15 Skrzynka rolnicza 
12.25 Koncert z Parku Helenów w Łodzi w 

wykonaniu Orkiestry Symfonicznej pod dyr. 
Seweryna Pietruszki. 

13.00 Przerwa (Programy loke'ne) 
15.45 Wiadomości gospodarce 
16.011 Rozmowa z chorymi — ze Lwowa 
16.15 Pieśni regionałna w wykonaniu chóru 

mtauuuMiio „Oktet" pod dyr . Czesława K o 
zietulskicgo (za Lwowa) . 

1G.45 Reportaż Romana Zrębowicza z Wysta
wy paryskiej. 

17.00 Konce r t Po lsk ie j K a p e l i L u d o w e j Feliksa 
Dzierżanowsk iego, T ransmis ja z Parku Zdro 
j owego w Nałęczowie. 

17.50 „Dz iew ięć s i ł " — pogadanka. 
18.00 Program na iutro 
18.05 Pogadanka konkursowa 
18.10 Melodie Offenbacha ( p ł y t y ) . 
18.50 Pogadanka aktualna 
10.00 Koncert solistów. Wykonawcy: Mar ia 

Słońska — śpiew, prof. Ludwik Urstein — 
akompaniament. 

19.50 Wiadomości sportowe 
20.00 Muzyka lekka i taneczna w wykonaniu 

Orkiestry Tadeusza Seredyńskiego, zespołu 
revellersów „Chór Olanda" i Czesława H a l 
skiego ( for tepian) , oraz skecz Feliksa Zan 
dlera p.t. „Dokąd państwo jadą" (ze Lwo 
w a ) . 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka nktnalna 
21.45 .Poezja szumi morzem" — kwadrans 

poetycki Zofi i Bogusławskiej (z Torunia) . 

stawiała wartość 2.800 zł., to jednak ze 
względu na to, iż skradzione przedmioty 
wobec wysokich stawek ubezpieczenio
wych nie były ubezpieczone, strata ponie
siona przez Kłosowskiego zawsze jeszcze 
była bardzo wysoka. 

W międzyczasie jeden z ujętych wła
mywaczy Thimm został przez sąd bydgo
ski skazany na 3 lata więzienia. Policja 
jednak nie spoczęła na laurach i dochodzę 
nia trwały w dalszym ciągu. Rozesłano te-
lefonogramy na cala Polskę, wysłano agen 
tów policyjnych do różnych miast i miaste
czek, a tu nagle przypadek — dobry sprzy 
mierzenicc policji—nieprzewidziany szczę 
śliwy przypadek pozwolił jej wykryć więk
szą część skradzionego łupu. 

Mianowicie w godzinach wieczornych 
wracali rowerem do Brodnicy dwaj poste
runkowi, którzy poprzednio urządzili obla 
wę w okolicy z powodu licznych (kradzie
ży rowerów w tamtejszym powiecie. W po 
bl i lu miasta policjanci zauważyli leżących 
opodal szosy dwóch osobników' Jednemu z 
bardzo spostrzegawczych posterunkowycn 
podpadło, że na widok granatowych mun
durów, jeden z tych osobników zdenerwo
wany przykrył płaszczem białe pudełko od 
butów. Policjanci zatrzymali się ł dokonali 
rewizji. „Węch " posterunkowego okazał 
się naprawdę nadzwyczajny. Pudełko bo
wiem zawierało cenną biżuterię: 55 par zło 
tych kolczyków, 2 wielkie pierścionki bry
lantowe, 26 złotych naszyjników, 33 zegar 
ków branzoletkowych, kilkadziesiąt zło
tych pierścionków, 10 platerowanych ze
garków męskich i inne cenne drobiazgi. 

Wylegitymowano osobników i okazało 
się, że byli to: 30-lctni handlarz Franci
szek Zieliński z Bydgoszczy, karany już za 
paserstwo i zamieszkały przy ul . Dworco
wej 20, oraz 40-letni Marian Kamiński z 
Brodnicy, prowadzący tam biuro porad 
prawnych. Tłumaczyli się oni przed policją 
bardzo naiwnie, źe pudełko z biżuterią zna 
leźli v/ lesie. 

Jak się okazało, biżuteria pochodziła z 
włamania do magazynu jubilerskiego p. 

Kłosowskiego. Wspomnianych przestęp
ców przetransportowano do Bydgoszczy 1 
po przesłuchaniu osadzono ich w więzie
niu.. 

Jubiler Kłosowski rozpoznał skradzioną} 
mu biżuterie. Wartość odebranego łupu oce 
nia się na około 3.500 zł. Tak więc przypa
dek przyczynił się do wykrycia dalszych' 
sprawców i odebrania oowego łupu. Dziw
no przypadki chodzą po ludziach. 

LWI 

MARC LE GUILLERME. 

BOHATER. 
Torpedowce płynęły w szyku bojowym, 

sznurem, bardzo zbliżone jeden do drugie
go, wśród ciemności nocy. 

Okręt „Dieppois" opatrzony godłem 
kontr-admirała dowodzącego flotyllą, był 
na przodzie. 

W jadalni oficerskiej obiad dobiegał 
końca. Rozmowa toczyła się o wypad
kach dnia. ćwiczeniach w strzelaniu i rzu 
caniu min podwodnych. 

Le Bali, oficer torpedowy odniósł wiel 
ki sukces. Bardzo jeszcze czerwony z ra
dości i podniecenia powtarzał: 

— Widzieliście, koledzy, moją torpe
dę? Co za precyzyjna dokładność, hę?! 
Ale trzeba również oddać sprawiedliwość 
mojemu celowniczemu — Le Goff, że jest 
mistrzem w swoim fachu. 

— Owszem!!.. Owszem! Przyznaję, iż 
dorównywa mojemu celowniczemu Rogero 
wi — odparował Riwel — kanonier z u-
.''miechem, uprzedzając zwykłą sprzeczkę 
przyjacielską między dwoma specjalistami. 

Ochmistrz przyniósł szampana dla obla 
nia zarówno świetnego wyczynu torpedy 
jak i niemniejszych sukcesów dział Riwe-
la, który nie stał bynajmniej niżej od swe 
go kolegi. 

Statek ,,Dieppois" zatem zajął pierwsze 
miejsce w klasyfikacji f lotyl l i . Admirał, za 
dowolony, nie szczędził pochwał i gratu-
lacyj. 

Porucznik Alfred Riwel napychając swo . 
ją fajkę myślał teraz z lżejszym sercem o 

22.00 Koncert wieczorny Orkiestry Wileńskiej 
' z udziałem Zofi i Kro l l . Akompaniują Leo

pold Horecki. 
22.50 Ostatnio wiadomości dziennika wieczornego, 

wiadomości meteorologiczne i przegląd nrasy 
23.00-2.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz; \ 
12.13 Program na dziś *j 
12.20 Para informacyj • * 
13.55 Muzyka z płyt , Tk 
15.00 Jak spędzić święto? 
15.06 Utwory lekkie na organach (płyty) ' , 
15.42 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.00 Nowości techniczni 
18.15 Utwory wiolonczelowe (z Katowic) . 
18.45 Łódzkie wiadomości sportowe 
23.00 M u z y k a taneczna ( p ł y t y ) . 

swoich drobnych udrękach osobistych po 
zostawionych na stałym lądzie, jakkolwiek 
rano jeszcze przeżuwał je z goryczą. 

Czyż wiarolomność, zaledwie dowie
dziona przyjaciółki nie jest banalną tro
ską wobec ważnych spraw natury ogólnej? 

Czasami, w chwilach optymizmu, mło
dy człowiek próbował odnosić się z śle
pym zaufaniem do kochanki. Kiedy indziej 
znów postanawiał zerwać związek zaczy
nający ciążyć mu coraz bardziej. 

Słowa rozumnej matki, zasłyszane w 
dzieciństwie przychodziły mu na pamięć! 

— Drobna przykrość ściąga na tego, 
kto z braku odwagi czy zdecydowania nie 
umie usunąć ją w porę, słuszną karę, sta 
jąc się poważnym zmartwieniem z czasem. 

Riwel zdawał sobie z pewnego rodzaju 
zabobonnym lękiem sprawę, że narażał się 
samochcąc na to ryzyko. 

W chwil i , gdy młodzi ludzie zamierza
li wracać do swoich kabin, okręt zakoly-
sał się tak gwałtownie ,że o mały włos 
nie stracili równowagi. Karafka spadla na 
taflową posadzkę kredensowego pokoju tlu 
kąc się w drobne kawałki z brzękiem. 

— Ho! Ho! Zanosi się na burzę! — 
zauważył jeden z oficerów. 

— Zdaje się, że warta nie będzie mia
ła spokojnej nocy dzisiaj — przepowiadał 
inny. 

Zegar wskazywał dwudziestą trzecią 
godzinę. Alfred Riwel obejmujący wartę o 
północy nie mógł, położyć się spać na tak 
krótko. Otworzywszy przeto książkę prze
rzucał stronnice dla wybrania interesujące 
go poematu. 

Nie miał jednak czasu na czytanie. Z 

pomostu bowiem doszedł go niezwykły ha 
fas: zgiełk, krzyki i dźwięk alarmowej trąb 
ki. Przerażony wybiegł ze swej kabiny. 

— Człowiek tonie w morzu! — wołano 
ze wszystkich stron. Grzmiały sygnały 
transmitowane z jednego z torpedowca na 
drugi. Kadłuby okrętów drżały wskutek 
brutalnego zahamowania maszyn. 

Statki zmieniły kierunek by nie zderzyć 
się w swych nagłych obrotach ze sobą. 

Jarzące się reflektory oświetlały ciem
ną taflę wody. Spuszczono na morze ło
dzie ratunkowe, zwolnione z podtrzymywa 
czy. 

Słychać było zewsząd gwizdki, nawo
ływania i rozkazy zwierzchników usiłują
cych nie dopuścić do wypadków. 

Dyżurny oficer, trzymający straż na 
swoim mostku, radby był mieć całą rucho
mą powierzchnię morza od prawej burty 
do lewej — w oczach. 

Sternik z obu dłońmi przy drążku ste
ru prężył się z wytrzeszczonymi oczyma 
dręczony myślą, że śruba może zmiażdżyć 
tonącego. 

Cała załoga okrętu pochylona z obu 
stron burty śledziła z natężeniem świetlne 
smugi reflektorów. Ilekroć marynarzom zda 
walo się, że dostrzegają cień ludzkiego 
kształtu dawali głośne a sprzeczne wska
zówki załodze szalup. 

Rzucano do morza wiosła, pływaki, pa 
sy ratunkowe, wszystko C 2 mogło pływać 
i służyć za deskę ratunku wyczerpanemu 
topielcowi. 

Morze, wciąż było wzburzone, jak gdy
by szydziło z tylu daremnych wysiłków 
ludzkich. 

Nagle, w chwil i, gdy wszyscy zaczynali 
już tracić nadzieję na owocność trwających 
około trzech kwadransów poszukiwań, po
rucznik Riwel dostrzegł ciało człowieka, 
między dwiema falami. Zrzucił czapkę, 
zdarł z siebie kurtkę skoczył do wody i dał 
nurka. 

Okrzyk przerażenia zamarł na otwartych 
ustach widzów. Pobliska łódź popłynęła co 
prędzej ku miejscu gdzie porucznik znikł z 
oczu. Wiedziano, źe pływał świetnie, ałe 
taki skok w ubraniu i niedawno po obiedzie 
był mimo to czynem zuchwałym. 

W chwilę potem Riwel wypłynął na po
wierzchnię wody podtrzymując bezwładne 
ciało. W oka mgnieniu ofiara i jej wybawca 
znaleźli się na pokładzie okrętu. Wniesiono 
ich do infirmerii. 

Ocucony, z krótkiego zresztą omdlenia 
porucznik wyczytał wielką trwogę w 
oczach otaczających go kolegów. Okazało 
się, że ofiara nieszczęśliwego wypadku — 
jeden z majtków — 1 miała lewe ramię i le
wą nogę oderwane przez śrubę torpedow
ca. Zauważono o jedną sekundę za późno 
jak wpadł do morza i dla tego manewr 
przedsięwzięty w celu uniknięcia katastrofy 
nie mógł być skuteczny. 

Serce nieszczęśliwego biło jeszcze, lecz 
zbyt wielka utrata krwi mało pozostawiała 
nadziei na utrzymanie go przy życiu. Dwaj 
lekarze czuwali przez cala noc przy nim. Za 
stosowr.no nawet transfuzję krwi. Napró-
żno. Flotylla wywiesiła nazajutrz z rana 
flagi spuszczone do pół masztu: statek 
„Dieppois" miał nieboszczyka na swym 
pokładzie. 

Gratulowany i nagrodzony orderem po

rucznik Riwel nie mógł długo po pogrzebie 
tragicznie zmarłego otrząsnąć się ze smu
tku. Czuł się jak gdyby tajemniczymi węz
łami związany z tym, dla którego zaryzy
kował życic napróżno. 

Majtek osierocił żonę i dwóch synków. 
Pewnego dnia Riwel otrzymał list o nie
wyrobionym charakterze pisma. Biedna 
wdowa dowiedziawszy się z gazet o jego 
bohaterskim czynie dziękując mu prosiła 
we wzruszających słowach o szczegóły 
dramatu. Porucznik pojechał bez namysłu 
do wsi. gdzie mieszkała rodzina nieboszczy 
ka w żałobie. 

Nie było w jego mocy złagodzić jej bólu, 
lecz wziął ją pod swoją opiekę, dopełnia
jąc nieznaczną pensję wypłacaną przez pań 
stwo, by matka miała możność wychować 
swoich synów Bogu i Ojczyźnie na chwałę. 

Riwel miał wrażenie, że spełniał w ten 
sposób ostatnią prośbę umierającego, któ
rą zdawało mu się, że czytał w jego zam
glonym już spojrzeniu, w chwili gdy obej
mując silnym ramieniem ckaleczałe ciało 
zmagał się z falą nadbiegającą, by pochło
nąć podwójną zdobycz. 

I, kiedy piękna wiarołomna, poruszona 
wzmiankami opublikowanymi w gazetach 
chciała upewnić „swego bechrtera" o swo 
jej dozgonnej miłości, porucznik Riwel 
wzruszył ramionami obojętnie, jak ci, któ
rzy przeżywszy prawdziwą tragedię nit re
agują iuż na fałszywe akcenty nieszczerej 
komedii. 

Tłum. ] . S. 
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Dziś o godzinie 18-ej na stadionie ŁKS 
rozegrane zostaną niezwykle interesujące 
zawody piłkarskie pomiędzy ŁKS a wę
gierskim zespołem Kispest. 

Mecz ten wzbudza zrozumiałe zaintere 
sowanie, tym bardziej, że obecny okres 
wakacyjny w rozgrywkach ligowych po
zbawił Łódź atrakcyj mistrzowskich. ŁKS 
nie chcąc pozbawiać swych zwolenników 
przez dłuższy okres czasu wartościowych 
imprez sportowych Wykorzystał wizytę 
madziarskich piłkarzy w Polsce i sprowa 
dził ich do Łodzi. 

Łódź zawsze lubiła i lubi węgierski styl 
footballu, odznaczający się wielkim tcmpe 

P o l s c y w i o ś l a r z e 
DO BUDAPESZTU. 

ramentem, wysoką techniką i talentem im 
prowizacyjnym w grze. 

Węgrzy wystąpią dziś w składzie na
stępującym: Vagi (Gergo), Szemers, Roz 
genyi (Olajkar), Havas, Szabo I I , Ratkai, 
Ujvary, Szekely (dr. Varga) , Nemes, De-
ri i Serenyi. 

ŁKS wystawia taką oto jedenastkę: An 
drzejewski, Karasiak, Gałecki, Tadeusie
wicz, Pegza I I , Przygoński, Miller, Lewan 
dowski, Sart (Mucharski), Wolski i Król. 

Sędziować będzie p. Lange. 
Przed zawodami ŁKS — Kispest roze 

grany zostanie mecz juniorów ŁKS — Zje 
dnoczone. 

W dalszym ciągu międzynarodowych 
zawodów szybowcowych, w miejscowości 
Rhoen (Niemcy) w konkurencji na długo
trwałość lotu bez lądowania padły nastę 
pujące wynik i : 

Czeski zawodnik Prahar wynikiem 91 
kim ustalił nowy rekord Czechosłowacji, 

Z naszych lotników Baranowski prze
leciał dystans 247 kim, a Brzezina 217. 

Inni zawodnicy mieli wynik i : Dittmar 
(Niemcy) — 244 kim, Hoffman, (Niem
cy) — 299 kim, Spaethe (Niemcy) — 
285 kim. 

Anglicy Murray i Fox na aparac'e 
dwumiejscowym ustanowili nowy rekord 
międzynarodowy wynikiem 9 i pół godz. 
lotu. 

Samolotem do Finlandii 
pojedzie strzelecka ekipa polska 

atr. 2 

&ycle e k o n o m i c z n e 
B A W E Ł N A 

No towan ia z dri ia 14 l i j ^ a \ . l ł k u . 
N o w y J o r k : loco 12.97, lipiec UA'I, sierpień 

12.47, wrzesień 12.47. 
L i v e r p o o l : loco 7.02 l ipiec 6.81, sierpień 

6.79, wrzesień C.79. 
Uppe r : loco 10.18, l ipiec 9.61, wrzesień 

9.00, październ ik 8.82. 
B r e m a : loco 15.13, październik 13.20, g ru 

dzień 13.26. 

Wdniu 21 bm. polska reprezentacja 
wioślarska uda się do Budapesztu na 
mecz Polska — Węgry, który odbędzie 
się dnia 25 bm. 

Skład naszej reprezentacji przedstawia 
się ostatecznie, jak następuje: 

Jedynki — Roger Verey (AZS Kra
ków), dwójki ze sternikiem — St. Kurył 
łowicz — L. Manitius. Sternik — M. Bal 
cer (AZS Poznań), dwójki ze sternikiem: 
— J. Braun — E. Kobyliński ( W T W War 
szawy), czwórka bez sternika' — A. Bon-
ke — M. Tcriszwil — A. Stiller — A. 

Trzciński (AZS Poznań), czwórki ze ster 
nikiem — Zawadzki — Karwecki — Kie 
dcl — Jurowski. Sternik — Z. Wirszyłło 
(WKS śmigły Wi lno) , ósemki: Donda-
jewski — Kokot — Treuchcl — Parzysz 
— Grobelny — Dominiak — Lorenz — 
Janowski. Sternik — Cegielski (BTW Byd 

Z zawodnikami wyjadą do Budapesztu 
inż. Alfred Loth, wiceprezes zarządu P. 
Z. T . W., oraz kapitan sportowy Związku 
— W. Długoszowski 

Mistrzostwa świata w strzelaniu roze 
grane zostaną w tym roku w Helsinkach, 
w dniach od 30 lipca do 9 sierpnia. Wła
ściwie zawody rozpoczną się dopiero 4 
sierpnia, ale już od 30 lipca ekipy będą 
trenowały w Helsinkach, aby zaaklimatyzo 
wać się na miejscu przed zawodami. 

Przygotowaniem ekspedycji polskiej zaj 
muje się Związek Strzelectwa Sportowego 
p'zy komendzie głównej Z. S. Ekspedycja 
polska składać się będzie z 20 osób, w 
tym 13 zawodników do strzelectwa sporto 
w ego i 7 do strzelectwa myśliwskiego. 

Polacy startować będą w następują
cych konkurencjach: w karabinku wojsko
wym, w karabinku sportowym, w pistole
cie dowolnym, w pistolecie wojskowym, w 

Cłiod na t O Rm 
BOH W P R O G R A M I E O l l M W | $ K I M 

W Kolonii obradował wydział wyko
nawczy międzynarodowego zwjązku lek
koatletycznego pod przewodnictwem swe
go prezesa, Edstróma (Szwecja). 

Na posiedzeniu przyjęto w poczet człon 
ków związku — Ceylon. Zgłoszone zosta 
ły na członków związki lekkoatletyczne Ja 
majki, Venezueli i Iranu. 

Uchwalono wprowadzić do programu 
olimpijskiego chód na 10 kim. Konkuren

cja ta odbędzie się na igrzyskach olimpij 
skich w Tokio tylko w tym wypadku, o 
ile uprzednio conajmniej dziesięć państw 
zobowiąże się do jej obesłania . 

Postanowiono następnie, że na zawo
dach lekkoatletycznych w Tokio czynne 
będą międzynarodowe komisje sędziow
skie, a sędziowie japońscy będą musieli 
dysponować językiem angielskim, który 
będzie oficjalnym językiem igrzysk. 

W podróż naokoło świata 
" pojada tenisiści niemieccy: 

Niemiecki Związek Tenisowy postano
wił wysłać Cramma, Henkla i Horn w po 
dróż dookoła świata. Wyjazd z Niemiec 
nastąpi 18 sierpnia. 

Pierwszy występ niemieckich tenisi
stów nastąpi w Ameryce w Bostonie na 
mistrzostwach Stanów Zjednoczonych w 
grach podwójnych, które rozegrane zosta 
ną od 23 do 28 sierpnia. Z Bostonu trój
ka niemieckich tenisistów udaje się do Fo 

p t-tolecie olimpijskim, w strzelaniu myśli
wskim kulkowym i śrutowym. 

Ostatni obóz przygotowawczy do mi-
LUizostw świata odbył się w dniach od 24 
do 30 czerwca. Skład ekspedycji ustalo
ny zostanie w najbliiszych dniach. Koszt 
wysłania tak licznej ekipy wyniesie około 
20,000 zlfttych. 

Po mistrzostwach świata w dniach 11 
• 12 sierpnia prawdopodobnie (taką pro
pozycję Związek Strzelecki wysłał do Fin
landii) odbędą się zawody państw bałty
ckich Estonii, Finlandii Łotwy i Polski w 
Aiikiele. 

Wyjazd ekspedycji polskiej do Finlandii 
nastąpi prawdopodobnie samolotami 29 
lipca. 
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Sport w kilku słowach. 
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Rekolekcje k a p ł a ń s k i e 
W bieżącym miesiącu w gmachu Wyż

szego Seminarium Duchownego w Łodzi 
°-oy,vaja się rekolekcje zamknięte dla ka-
Piar.ćw z" ciecezji łódzkiej. 

W dniach od 4 do 7 bm. odbyły się ćwi 
c-=ena duchowne dla księży prefektów, w 
""iw 11 bm. rozpoczęły się rekolekcje dla 
* s ięż\- proboszczów i wikariuszy. 

Rekolekcje otworzy! J. E. ks. biskup W. 
«siński podniosłym przemówieniem, wypo 
^.edzianym do kapłanów odbywających 

rest Hills, gdzie weźmie udział w dniach 
2 do I I września w mistrzostwach teniso 
wych Ameryki w grach pojedynczych. 

Na tych zawodach, jak wiadomo, star 
tować będzie również Jadwiga Jędrzejów 
ska. Z Forest Hills Niemcy udają się do 
Los Angeles. Ostatni występ Niemców w 
Ameryce odbędzie się w San Francisco. 

Z Ameryki Niemcy wyruszają do Japo 
nii, gdzie projektowanych jest 5 wystę
pów. W końcu października Niemcy, uda 
ją się przez Szanghaj do Australii gdzie we 
znfą udział w mistrzostwach Australii w 
Sydney. Projektowane są również zawody 
w Melburnie, Brisbane i kilku innych mia 
stach Australii i Nowej Zelandii. 

Z Australii Niemcy wyjeżdżają do Indii 
gdzie w Bombaju walczyć będą z repre
zentacją Indii. 

Prawdopodobnie w drodze powrotnej 
z Indi i Niemcy wystąpią jeszcze w Egip
cie. 

DWA NOWE REKORDY ŚWIATA 
w chodzie. 

Szwedzki specjalista w chodzie, Mik-
kaelson, na zawodach w Kopenhadze usta 
nowił dwa nowe rekordy świata: 3.000 m 
— 12:34,1 min. 5.000 m — 21:14 min. 

W nadchodzącą niedzielę organizuje So 
kół kaliski zawody lekkoatletyczne w któ-
ych uczestniczyć też będą i zawodnicy za

miejscowi. Z Łodzi jedzie kilku lekkoatle
tów Sokoła z Maciaszczykami na czele. 

Po zakończonej pierwszej rundzie rozgry 
wek ligowych w tabeli strzelców ligowych 
na pierwszym miejscu znajduje się 
łodzianin Lewandowski (8 bramek), przed 
Wostalem, 7, Wil imowskim, Gonderą, Ar
turem i Górą po 6 bramek, Graczem, Zem 
baczyńskim, Łyką, Korbasem po 5 bramek, 
Piontkiem, Kniołą, Skórą i Szeliga po 4 
bramki, oraz Wolskim, Pohopywem, Piry 
ciiem i Millerem po 3 bramki. 

Wydział spraw sędziowskich PZPN wy 
znaczył następującą obsadę na niedzielne 
mecze o wejście do Ligi , w Łodzi Unton -
Touring—Polonia p. Andrzejak, w Toru
niu Gryf—HCR p. Konieczka, w Lipinach 
Naprzód—podgórze p. Błachut, w Rzeszo
wie Resovia—Strzelec (Janowa Dolina), 
n. Burzycki, w Lublinie Unia—Revera p 
Rcgenliagen w Wilnie Śmigły—WKS Grod 
no p. Wirokiro. 

— Na terenie całej Polski odbywa się 
obecnie pod egidą Polskiego Zwfązku Pły 
wackiego miesiąc propagandy pływania. 
W poszczególnych klubach prowadzone 
są bezpłatne kursy pływackie i akcja wer 
bunkowa, zdążająca do wciągnięcia w 
szeregi sekcyj pływackich jak największej 
ilości członków. Głównym punktem miesią 
ca propagandy będą zawody, jakie odbę
dą się w dniu 1 sierpnia na terenie całej 
Polski. Zawody składać się będą z czte
rech konkurencyj: biegu 50 mtr stylem do 
wolnym dla pań zrzeszonych, 100 mtr sty. 
lem dowolnym dla panów, klasy pierw
szej zrzeszonych, 50 mtr, stylem dowol-

Walki bokserskie w ogrodzi?. 
Juirzef §ze spotkanie. 

Dnia 16 bm. o godz. 20-ej w ogrodzie 
KS. Zjednoczone przy ul. Przędzalnianej 
6S, odbędą się zawody bokserskie, Sokół 
— Geyer. Walczą następujące pary: 

w. musza: Usielski ( G ) ' — Wal (S.) 
kogucia Czarnecki (G) — Wasiak (S) . 
pić.kowa Dolata (G) — Drużbiński (S) . 
lekka: Wojciechowski — Szczeciński (S) 
półśrednia: Mikołajczyk — Pasrernaski, 
średnia: Jaskuła — Niewadziuł, średnia: 
Pisarski — Dibilas. 

Bez inżynierów i techników 
nie stworzymy frontu obrony. 

:zenia duchowne. Konferencje dla oby-
KS. ; ' vvóch grup duchowieństwa prowadzi 

C»cłat Śonczyński — dyrektor Diec. Inst. 
Ą - K. z Kielc. 
. W ostatnim dniu ćwiczeń duchownych 
jfla p :erwsrej grupy J. E. ks. biskup od-
P * W ł w kaplicy Wyższego Seminarium 
j ''chownego Mszę św. w czasie której reko 

L'KTANCI przystąpili do Siołu Pańskiego. Po 
jtełfcralriej Komunii św. przemówił w prze-
[ 'P^ łc r . słowach Najdostojniejszy Pastert 

. ! C 'CCZJI do kapłanów, podkreślając znaczę 
n ' e apostolstwa Chrystusowego w dzisiej-
S Z Y C N cznsrch. 

O H H V Ł sic w Modlinie II Zjazd oficerów I przemówienia: p. inż. Straszewicz w imieniu 
i pedchor. rez sap., * ramach którego obra-1 Naczelnej Organteac^ Inżynierów R. P., 
dował II Zjazd Ogólny Związku inżynierii 
Wojskowej. 

Zagadnienia, jakie Zjazd poruszył muszą 
zainteresować świat techniczny w Polsce 
Rzucone hasła realizacji konsolidacji świata 
technicznego w sprawach związanych z obro 
ną Państwa bvły momentem dominującym w 
obradach wszystkich komisyj i sekcyj 
Zjazdu. 

W szeregu referatów prelegenci dali wy
raz przekonaniu, ,że należyte zorganizewa-
nie przemysłu oraz świata techniczn. w sensie 
właściwego wykorzystania tychże dla po
trzeb wzmożenia wartości obronnych kraju, 
jest zagadnieniem ogólno-państwowym o pa 
lącei konieczności. Hasło: „Bez inżynierów 
i techników nie suvorzvmy frontu obrony!" 
nie bez słuszności było silnie podkreślane. 

Zjazd był obesłany b. licznie. W imieniu 
władz wojskowych witali Zjazd: gen. Ma-
ksymowicz-Raczyński, płk. T. Kossakowski, 
płk. M. Hajkowicz i płk. S, Arczyński. Z ra
mienia organizacyj technicznych wygłosili 

nym dla juniorów (rocznik 1921 i później 
szy narybek klubowy), oraz najważniej
szy punkt programu sztafeta 10x50 sty
lem dowolnym dla uczestników bezpłat
nych kursów pływackich zorganizowa
nych w ciągu miesiąca propagandy pływa 
ctwa w Polsce. Sztafeta jako główny 
punkt programu będzie transmitowana 
przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra
dia w ten sposób, jak była przeprowadzo 
na transmisja z biegu o nagrodę 10-lecia 
Polskiego Radia. Po wspólnym starcie na 
danym przez Polskie Radio zacznie trans 
misję Warszawa, a potem kolejno i wszy 
stkie rozgłośnie. Finisz będzie transmito
wany z Warszawy, Start tej sztafety na
stąpi na strzał armatni, nadany przez ra 
dio z Warszawy. W okresie miesiąca pro 
pagandy wszyskie kluby przystępujące na 
członków do Polskiego Związku Pływać 
kiego zwolnione zostają z wpisowego. 

— Sekcja pływacka ŁKS-u, rozwijają 
ca bardzo ożywioną działalność w zwfąz 
ku z miesiącem propagandy zniżyła ceny 
na kursy. I tak dla członków koszt całe 
go kursu wynosi 6 zł, a dla nie członków 
8 zł. 

— W Wiedniu ogłoszony został komuni
kat urzędowy, że wyznaczony na dzień 18 l i 
pca w Wiedniu mcci lekko-atletyczny pomiędzy re 
prezentacjami (kobiecymi) Austrii ł Włoch został 
zakazany przez naczel. magistraturę sportu au 
striackiego. Zakaz ten jest odpowiedzią, na wydany 
przez rzad wioski zakaz rozegrania meczu o pu-
har środkowej Europy pomiędzy austriacka dru

żyna, Admira i włoska Geno-rg w Ceirai. 

W środę b. m. odbył się w War
szawie wobec 5.000 widzów między
narodowy mecz piłkarski pomiędzy re
prezentacją Warszawy a drużyną węgier
ską „Kispesti". Warszawa odniosła nie
spodziewane zwycięstwo w stosunku 6:3 
(2:2) . 

— Wczoraj w godzinach wieczornych 
w czasie treningu na torze kolarskim w He 
ler.owie grupa złożona z sześciu zawodni 
ków uległa wypadkowi wskutek nieostroż 
r cj jazdy. 

Najdotkliwiej ucierpiał Einbrodt ( W i -
-iia), który ma skaleczoną głowę i zdarty 
naskórek na boku. Irzykowski (ŁKS) u-
Iegł wypadkowi złamania kości promienio
wej ręki — Maciołek, Strzelczyk i dwaj in 
ni ulegli lekkim zdarciom naskórka. 

O starcie Einbrodta i Irzykowskiego w 
zawodach niedzielnych dn. 18 bm. oczy
wiście nie może być mowy. Pozostali 
wraz ze Świątkowskim (Zjednoczone) bę 
dą mogli startować. Ich kontuzje są zupeł 
nie nieznaczne. i 

Wszyscy poszkodowani otrzymali p ierw! 
szą pomoc z rąk lekarza pogotowia, k tóry; 
również zastosował im zastrzyki przeciw-i 
tęicowe. Tego rodzaju zastrzyki stosuje [ 
się dziś zawsze w wypadkach nawet naj
drobniejszych gdy zachodzi możliwość za 
biudzenia rany ziemią. 

Waluiy, dewizy i a3<cje 
P A P I E R Y P A Ń a i W O W E N I E C O SŁABSZE. 

Mocna tendencja w dziale papierów państwo 
w y c h , k t ó r a się od k i l k u dn i utrzymywała, do 
znała za łamania. Obroty było wprawdzie n* 
ogół ożywione, ale kursy zarówno w grupie 
premiówek, j a k i innych papierów uległy zniż
ce. 

Z pożyczek premiowych 4 proc. Pożyczka 
Do la rowa by ła tańsza o 25 groszy. 3 proc. Po 
życzka Inwes tycy jna I emis j i zwykle odcinki o 
RAZ serie obiegały po knrs ie z dnia poprzednie 
go ,natomiast 3 proc. Pożyczka Inwestycyjna 
I I - e j emisji zwykłe odcinki straciły w obrotach 
25 groszy. 

L i s t y i obligacje Banków Rolnego i Gospo 
da rs twa Krajowego, j a k zwykle, zmian n i i wy 
kaza ły . 

L I S T Y Z A S T A W N E U T R Z Y M A N E . 
Zainteresowanie i obroty prywatnymi papie 

I » m i lokacyjnymi stosunkowo małe, tendencja 
panowała na ogół spokojna . 

W grupie stołecznych listów zastawnych do 
szło do zawarcia transakcyj 8 proc. Listów Za 
stawnych Tow. Kred . Przemyśla Polskiego, k t ó 
re nabywano po kursie o 0.25 proc. podwyż
szonym. 5 proc. Listy Zastawne Tow. K red . ra. 
Warszawy 1933 roku obiegały po kursfc z dfaia 
wczorajszego. Ukazały się na giełdzie 4 i pół 
proc. Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warsza
wy, które nabywano po cenie o 0,25 proc. t ań 
szej. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna. I em. 

Prem. Pożyczka Inwestycyjna I em. serie 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna I I em. 
Prem. Pożyczka Dolarowa ser . I I I 
Pożyczka Konsolidacyjna 193G roku 
Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 
Wewnętrzna Pożycz. Państwowa 1937 r. 
L . Z. Państwowego Banku Rolnego 
Listy Zast. Państwow. B -ku Rolnego 
L. Z . B - k u Gosp. Krajowego I I - V I I em 
L. Z . B a n k u Gosp. Krajowego I em. 
Obi . Kom. B -ku Gosp. Krajów. I I - M em. 
Obi . K o m . B - ku Gosp. Krajowego I em. 
L . Z . Banku Gosp, Krajowego I em. 
L. Zast. B - k u Gosp. Kra jów. I I - V I I em. 
Obi. K o m . B-lcu Gosp. Krajów. I em. 
Obi. Kom. B. Gosp. K r a j . I I - I I I i I I N em. 
Obi. Kom. B -ku Gosp. K r a j . I V em. 
L. Z . Tow. Kredyt . Przem. Polskiego 
L . Z . ( g w a r ) . T . K r . Ziem. w W -w ie 1924 

wartość kuponu 
L. Z . Tow. Kred. Ziem. w W -w ie ser. V 
L. Z. Towarzystwa Kred. m. Warszawy 
L . Z . Tow. Kred m. Warszawy 1933 r. 

65.50 
82.50 
64.75 
38.00 
55.25 
56.00 
52.25 
83.25 

94.00 
83.25, 
94.00 
83.25 

94.00, 
81.00 
81.00 
81.00 
81.00 
81.00 
66.00 
r o k u 
9.06 

56.50 
57.50 
59.75 

WYCIECZKA DO KRAKOWA I WIELI
CZKI. 

A. Taft w imieniu Naczelnej Organizacji Sto 
warzyszeń Technicznych oraz p. Inż. S. Ro
dowicz w imieniu Związku Zrzszeń Tech
nicznych. 

Dwudniowy program Zjazdu wypełniły 
obok obrad w sekcjach, komisjach i okrę
gach — liczne i nader ciekawe pokazy — ilu . 
strujące najnowsze zdobycze na polu' znajo- Radogoskie Stowarzyszenie Muzyczno-
Whn iczne S go S ° W a n i n w o j s k O W C | ? 0 s p r z c , U Śpiewacze „Dźwięk" (Zgierska 128) 
~l W wyniku obrad dokonany został wybór | uradza dn. 31 lipca rb. wycieczkę do 

nowego Zarządu Głównego Związku Ihży-1 Krakowa i Wieliczki. Bliższych informa-
nierii Wojskowej, który ukonstytuował się C \ j udziela w sekretariacie Itswmmf* 
następująco: mż^H. Janczewski_(przewodni-; n j a p R a c z y ń s k i J ó z c f j c o d 7 j e n n i e od 

godz. 20 do 2 1 . czący), inż. G. Gawałkiewicz, inż. L , Iwasz
kiewicz, inż. W. [óźwiak, S, Magiera, W. 
Marcinowski, inż. R. Michalik, S. Mrok, inż. 
L. Paluchowski, inż. A, świtajewski, F, Za
krzewski i K. źelazkiewicz. 

Siedziba Zarządu Głównego Związku 
Inżynierii Wojskowej — mieści się w W a i -
szawie przy ui. 6 Sierpnia 54-56, tel. S-03-48 
wewn. 17. 

5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube natu
ralne loczki w znanym zakładzie fryzjer
skim „Bogusław"j Abramowskiego nr. 15, 

i tel. 261-31 -

M A Ł E O B R O T Y A K C J A M I . 
Obroty papierami dywidendowymi były *yy 

jątkowo małe; przedmiotem transakcyj oficjał 
nych było zaledwie 3 gatunki akcyj. 

Bank Polski 101.50, Warsz. Tow. Fabr . Cu 
k r u 30.25, Starachowice 30.25. 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 15.7. Urzędowa ceduła giełdy . k* 

żowo towarowej w Warszawie. 
Pszenica jednolita 29.00 — 29.50. żyto I 

stand. 23.75 — 24.00. 
Mąka pszenna gat. I 0-65 proc. 43.00, psien 

na razowa 0-95 proc. maka żytnia gat. I 0-70 
proc. 33.00; 0-82 proe. żytnia razowa 0-95 proc 
29.00. 

Poznań, 15. 7. Urzędowa ceduła giełdy zbo-
iewo • towarowej w Poznaniu. 

Geny transakcyjne — nie notowane. 
Ceny o r i en tacy jne : ży to s tare na osi 24.25 

— 24.50; żyto nowe, zdatne do przemiału 20.S0 
— 21.00, pszenica 26.75 — 27.00. 

M ą k a ży tn i a s tandar t y nowe g a t . I 0-70 
32.00, 0-82 proc. 30.00, żytnia razowa 0-95 proc. 
28.00, m ą k a pszenna nowe s tanda r t y włącznie 
w o r e k : m ą k a pszenna ga t . I 0-65 proc. 37.50 
I I ga t . 65-70 proc. 29.00 — 30.00 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Letni (Piotrkowska 94) — Żoł

nierz królowej Madagaskaru". 
Teatr Letni w parku Staszica — Dudek. 
Casino: — Wyspa w płomieniach. 
Corso: — 1. Trędowata. I I . Panienka z 

poste restante. 
Europa: — X — 27. 
fjrand.-Kino — Pieśniarz Wiednia. 
Ikar — Manewry miłosne. 
Pałace: — „Zabi łem". 
Przedwiośnie: — „Magnolia". 
Rakieta — Sam na sam. 
Rialto: — „Kaprys milionera". 
Stylowy — Prokurator — Alicja Horn. 

W Y S T A W Y . 
I P P — Park Sienk iewicza) W y s t a w a Graf l 

ków francuskich i dwie zbiorowe. 

TEATR L E T N I PRZY I I , P IOTRKOWSKIEJ 94. 
„Żołnierz królowej Mcdngaskam" oto tytuł ka-

pi ta lnr j far.*y która NALEŻY do NAJBARDZIEJ powodie . 
niowyeh sztuk BRANYCH w bieżącym sezonie w Tea. 
trze Mie jsk im. „Żołnierz KRÓLOWEJ Madagaskaru" gra 
NR jest codziennie po cenach zniżonych o godz. 9-eJ 
wiecz. ze współudziałem Maozińskiego, Ankwiczńw 
NY. Dąbrowskiej. Dunajcwskiej, Połomskiej, Sykul

skiej, Modrzewskiego, Gurynowiczo, Korwina i 
REŻYSERA SZTUKI K. Tatarkiewicza w ROLACH głów
nych. 

Jutro na obiad: 
Barszcz ukraiński, pomidory faszero

wane, kompot. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Marii 
Wschód słońca 3.47 
Zachód słońca 19,52 
Długość dnia 16,05 
Ubyło dnia 25 
T)>'zień 29 
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Pracownicy „Obozów Leśnych" _ 
upiększają: miasta amerykańskie. 
— Weneckie ogrody na bagniskach. 

Mększania miast a m p r u i r a ń - I M ™ . 

Nr . 195 

W I E Ż E A R U t A T N I E ? 

Program upiększania miast amerykan 
skich był rozpoczęty kilka lat temu i doko 
nano już w tym kierunku bardzo dużo. 
Prograrji ten zapewnił zajęcie setkom ty
sięcy bezrobotnych mężczyzn i kobiet przy 
pracy takiej, jak sadzenie drzew, ulepsza
nie parków i upiększanie dróg drzewami. 
Wszystko razem wzięte zmieniło wielce ze 
wnętrzny wygląd miast, miasteczek i dróg. 
Praca ta w dalszym ciągu daje zatrudnie
nie poważnej liczbie pracowników WPA 
(Obozy Leśne) w całym kraju. 

Prawie każdy powiat, a z pewnością 
każdy stan skorzystał z tego rodzaju pro
jektów i prac, mających na celu upiększe
nie kraju. 

Przeszło połowa ze 102,000 różnych 
projektów i planów, wprowadzonych lub 
wprowadzanych w życie dzięki WPA, ma 
głównie na celu lub obejmuje przeważnie 
ulepszanie terenów i gruntów publicznych, 
parków przydrożnych, miejsc kąpielowych 
lub parków miejskich. Dziesięć tysięcy pro 
jektów obejmuje pracę w kierunku ulepszę 
nia lub odnowienia parków i publicznych 
gruntów. Tysiące innych projektów, wy
szczególnionych pod takimi nagłówkami, 
jak „wybudowane gmachy publiczne", „zbu 
dowane lub ulepszone drogi", lub (Odno
wienie" obejmuje także upiększanie grun-

Czy jesteś członkiem 
Ł . O o J P J P . ? 

tów otaczających budynki, i gruntów przy 
drożnych. 

Prawie wszystkie projekty, odnoszące 
się do upiększenia krajobrazów wymagają 
sadzenia kwiatów krzewów lub drzew 
które dostarczane są przez dane miasta i 
osady. WPA dostarcza robotników. Stan 
Massachusetts np. przeprowadził pracę 
nad upiększeniem 50 dróg do czego użyto 
tysiące drzew, krzewów, kwiatów i tp. Do 
jednego tylko projektu, wzdłuż drogi Cam 
bridge — Concord, zużyto 5,000 drzew 
krzewów. 

W stanie Indiana zasadzono tysiące 
drzew i krzewów wzdłuż rzeki St. Joseph, 
pomiędzy South Bend i Mishawaka, zamie 
niając błotniste grunta na cały szereg pu 
blicznych parków. W Harrisburgu, w sta
nie Pennsylvania v przy odnawianiu par
ków zastąpiono dzikie i zniszczone krze 
wy 25 tysiącami różnych drzewek i kwia 
tów. A w New Orlcans, w stanie Louisia 
na romantyczna droga Azalea Trai l , upięk 
szona przez pracowników WPA, będzie 
miała 53 tysiące przepięknych drzewek i 
krzewów, w czterdzieści różnych gatun 
kacli, co stanowić będzie zwłaszcza 
każdą wiosną cudny różnobarwny widok 
dla oka ludzkiego. 

Praca nad rozwojem parków w tym 
mieście postąpiła o 50 lat naprzód dzięki 
pomocy rządu Lecsburg w stanic Florida 
dumny jest ze swych Weneckich Ogrodów. 
Przedtem były tam błotniska, pokryte tra 
wą, które zamieniono; na przepiękne ogro 
dy. Użyto i i tego celu terenu o 72 akrach 
obszaru, składającego się z mniejszych i 

Próba obciążenia 

większych wysepek, okrążonych chodnika
mi, wzdłuż których zasadzono tropikalne i 
półtropikalne rośliny i drzewa. Najbar
dziej interesującym miejscem wśród tych o-
grodów jest t. zw. ogród skalisty, znajdu 
jacy się w pośrodku tuzina małych staw
ków. Na najbardziej odległej wysepce bu
dowana jest fontanna, która tryskać bę
dzie wodą na wysokość 62 stóp. 

W Filadelfii setki drzewek wiśniowych 
upiększa publiczne parki dzięki pomocy ze 
strony WPA. Miasto to spodziewa się, że 
w przeciągu kilku lat będzie miało tyle 
drzew wiśniowych, co stolica kraju, Wa
shington. 

Najbardziej ambitnym programem jest 
niewątpliwie praca nad upiększeniem mię 
dzynarodowego parku Palisades w stanie 
New York. Nad projektem tym pracuje — 
4,000 WPA — pracowników. Teren, obje 
ty tym programem .obejmuje 42,000 akrów 
obszaru, który pracownicy WPA starają 
się zamienić na cały szereg publicznych 
parków z odpowiednimi drogami sztuczny
mi jeziorami i tp. Dotychczas wykończono 
już pracę na obszarze 11 tysięcy akrów. 

Wykończono już 99 osobnych projek
tów w Tulsa, w przepięknym Mohawk 
Parku w stanie Oklahoma, co zajęło dwa 
lata pracy. Nad programem tym pracują 
przeważnie członkowie .obozów leśnych. 

W Spring Brook Parku w powiecie Lu 
cas w stanie Ohio wykończono także pra 
cę dzięki wspólnym wysiłkom WPA i Te-
ledo Metropolitan Park Board. Miejsco
wość ta uważana jest obecnie za jedną z 
najpiękniejszych w tej części kraju. 

Skądże? To tylko potężne izolatory do prądu o napięciu 100 tys. wolt - wykluczaia-
ce niespodziewane eksplozje i pożar w elektrowni. 

P O D S Ł U C H A N E 
NASZE DZIECI. 

Pociąg pędzi przez pola i lasy. Guwer
nantka, wychowawczyni 6-letniego Paweł
ka, spogląda w okno wagonu i głośno za
chwyca się pejzażem: 

— Jak pięknie! Cóż za rot&cosz wyr
wać się z dusznego miasta i odetchną; na 
łonie przyrody. W koło zieleń, swoboda, 
beztrosko... 

Pawełek ze znudzoną miną wzrusza ra-
nionami: 

— i Jaka ona świeża duchowo... 

GOŚCINNOŚĆ. 
— Obecnie przechodzę bardzo radykal

ną kurację. Nic nie jem, a piję tylko wodę. 
— Czy nie zechciałbyś przyjść dzisiaj 

do nas na kolację? 

n a z b y t k i i g r y h a z a r d o w e . 
Domy gry francuskich kąpielisk i uzdro

wisk ogłosiły niedawno swoje sprawozda
nia handlowe za ub. rok, zawierające dużo 
interesujących szczegółów. M. in. okazuje 
się, iż po raz pierwszy od 6 lat, w ciągu 
których dochody z sal gry stale się zmniej
szały, zaznaczył się znaczny wzrost obro
tów, a więc i zysków. 

W ub. roku ogólny dochód francuskich 
domów gry wynosił 136.854.100 fr., t. j 
sumę przewyższającą o 1 i pół miliona re
zultat poprzedniego roku. 

Godne uwagi, iż kasyno w Nicei pod 
względem dochodów zajmuje z sumą 11,6 
milionów fr. drugie miejsce. Najbardziej 
zaś zyskowne z francuskich kasyn był dom 
gry w wytwornym kąpielisku Lc Touquet 
— Paris Plagę (P.-de-C), które nic tylko-mysien o walce 
przez elegancki świat Francji jest odwic-Mowa ludzkości. 

dzane, ale i przez towarzystwo angielskie. 
Dochód z gry osiągnął tam sumę 15 i pół 
milionów fr. 

Zamiłowanie Francuzów do hazardu u-
dziela sic licznym rzeszom cudzoziemskich 
gości, bawiących na wywczasach lub ku
racjach w ich uroczych uzdrowiskach i na 
modnych plażach francuskich. 

Fakt ten świadczy do pewnego stopnia 
o poprawie sytuacji gospodarczej w Euro
pie, gdyż francuskie uzdrowiska i miejsco
wości kąpielowo-uzdrowiskowc odgrywa
ją pod tym względem rolę barometru. Oka
zuje się, że ludziska mają jednak pieniądze 
na zbytki i hazardowe gry. Lepiej zrobili 
by, gdyby te pieniądze obrócili na coś po
żyteczniejszego, a przede wszystkim po
myśleli o walce z nędzą, na którą cierpi po-

Ratowanie tonących. 

Skrzydła nowoczesnego samolotu wypróbowane są wszechstronnie. ledna z oróh 
przewiduje „obłożenie" skrzydeł setkami worków z piaskiem - wagi do 35 tvs 

angielskich funtów. y 

NERWY. 
— Musi pan unikać wszystkiego, coby 

pana mogło podenerwować — mówi le
karz. — Alkoholu, tytoniu, rozrywek i td. 

— Ależ, panie doktorze, czy pan przy
puszcza, że mnie takie zarządzenie nie 
irytuje? 

1 
L .. [. 

w jednym z kurortów niemieckich wypróbowano nowy aparat oddający duże us ł u^ 
w czasie ratowania tonących. & 

JACEK BRZEZINA 

TOWARZYSZ 
numer 

STO TRZY 

dodał 
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— Sułtanów jest mistrzem od pomysłów 
Frather klepiąc towarzysza po ramieniu. 

Bawili się dobrze. Alkohol rozruszał nie tylko dosyć 
sztywnego Gooda, ale również mrukliwego zwykle Dża-
wachowa. k . 

— ...Kurdystan! To moja ojczyzna. Gładkie, falujące 
wiatrem stepy, iskrzące się złotym ziarnem pszenicy pła-
skowzgórza. A nad tym fiołkowo-sine, z kapturem śnie
gu na szczytach, srogie zwały gór. Nie naruszone stopą 
najeźdźcy twierdze moich przodków, święty wierzcho-

•łek Araratu czuwa nad nami, czuwa nad swoim narodem 
rozdziobanym i rozerwanym na cztery części, a na nim 
czuwają lufy karabinów wolnych Kurdów, co czekają 
tylko chwili... 

Good słuchał. To Sułtanów opowiadał Joan o swojej 
ojczyźnie. Oparł małą, rasową głowę na rękach, wpatrzył 
się w na pół opróżniony kieliszek i mówi dziwnie smę
tnie, melodyjnie. 

Z drugiej strony stołu Frather usiłował zwrócić - na 
siebie uwagę towarzystwa rozpoczynając już chyba po 
raz piąty ten sam dowcip. Dżawachow bujając na krze
śle patrzał bez ustanku na Joan. 

Podoba im się — mruknął Good do siebie. — Nic 
ma co, nie tylko im będzie się podobać! 

— No, Igor, zaśpiewaj nam coś! — Frather doszedł 
nareszcie do głosu. 

Dżawachow ocknął się i spojrzał pytającr na Jonn. 
Uśmiechnęła się. doń i skinęła głową. Złota fala włosów 
spadła jej na czoło. 

Po chwili w rękach Igora znalazła się wyciągnięta 
z samochodu bałałajka. Brzękły struny, raz, drugi... 

„Nam każdyj gost darowen Bogom 
kakoj by nie był on strany!..."*) 

Brzmiały słowa starej gruzińskiej pieśni powitalnej 
sławnego Aławerdy. 

Gdy śpiew umilkł, Joan oparła głowę na ramieniu 
Gooda i z zamkniętymi oczami słuchała dźwięczących 
jeszcze w powietrzu tonów. 

Ocknęła się wreszcie pierwsza. 
— Dziękujemy i... — rzekła ziewając lekko — do

branoc! 
Całe towarzystwo odprowadziło ich na górę, gdzie 

czekała „mi la" niespodzianka: wspólny pokój! Fracher 
filuternie mrużąc oko objaśnił, że w całym hotelu były 
do wynajęcia tylko dwa pokoje. Jeden zajęli oni we 
trzech, drugi pozostał dla małżeństwa. 

— I co będzie dalej? — zapytał, gdy na korytarzu 
ucichły podchmielone głosy Frathera i towarzyszy. 

Joan śmiejąc się usiadła z rozmachem na łóżku. 
— Co będzie? Będziemy spali! Jestem piekielnie 

zmęczona podróżą i tym pijaństwem. Inaczej będę jutro 
w ogóle do niczego. 

Szybkim ruchem nogi zrzuciła pantofelek, który, 
przekoziołkowawszy przed nosem Gooda, upadł w kącie 
pokoju. 

— No, tak, ale tu jest tylko jedno łóżko! — zauwa
żył Goorl, wściekły na ciebie i na Frathera, który wpa
kował go w taką nieprzyjemną sytuację. 

* ) „Każdy gość dany nam jest od Boga, bez Waefe 
du na to, skąd pochodzi. 

— W zasadzie moglibyśmy tym jednym łóżkiem po-, 
dzielić się, jako że jesteś zapewne dżentelmenem, a ja , 
mimo i i jestem twoją podwładną, pod tym jednym wzglę 
dem nie mam zamiaru ci podlegać. Ale, żeby ci nie spra
wić przykrości, przygotuję małżonkowi wygodne lego
wisko na fotelach. Dobrze? 

Legowisko było szybko wykończone, ale... pozosta
wała jeszcze kwestia rozebrania się. „Nie, nie ma co, bę
dę musiał spędzić noc w ubraniu" — dumał smętnie 
Good. 

— Sądzę, że nie potrzeba cię prosić, byś się nie pa
trzał, jak będę się rozbierać? 

N>e potrzebowała go o to pytać. Śmiał się i kipiał 
z gniewu zarazem. „Nie miała baba kłopotu, musieli aku
rat mnie, dżentelmenowi, po dwóch latach postu na ro
syjskich, czerwonych rubieżach, przysłać taką dziew
czynę". 

Już leżała w łóżku, okrywając się szczelnie kocem. 
Podmuch od morza był chłodny. 

— Nie rozbierasz się? — spytała patrząc na niego f i 
luternie. — Nie? Jak chcesz! Zapewne przeklinasz tę 
chwilę, kiedy wylądowałam w Pahlawi. Wolałbyś zape
wne starą Angielkę. Przynajmniej nic miałbyś żadnych 
pokus. Trudno, mój drogi, w naszym fachu do wszyst
kiego trzeba się przyzwyczaić. Myślisz, że mnie jest 
przyjemnie rozbierać s ;e i spać w jednym peksfo z ob
cym mężczyzną? Wierz mi, że nte, ale cóż rob -? Micn-
śmy się narazić na śmiechy tamtych? Zbudzić w nich ja-
kieś podejrzenia? Doprawdy, nie ma czym się przejmo-

\ydawza fan Stypulkowskl. 
edaktor naczelny: Franciszek Probst, Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego. 
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MAŁOLETNI TURYŚCI. 

Szkoda, że te sympatyczna imprezę 
— rozpoczęto tak późno. 

ŁÓDŹ, 15,7 — Na kolejach państwo
wych trwa w pełni sympatyczna impreza. 
Jak wiadomo na przejazdy dzieci koleje 
państwowe wprowadziły bardzo duże ulgi. 
Powiedzmy przykładowo. Ktoś z dorosłych 
wybiera się, z Łodzi do Zakopa -
''°go. Bilet 111-ej klasy w obie strony 
kosztuje około 30 zł.. Jeżeli ten ktoś chce 
zabrać ze sobą dziecko do lat 14-tu, to w 
watunkach normalnych musiałby kolei do 
płacić drugie tyle. Obecnie jednak i aż do 
23-go lipca zapłaci za swego młodociane
go towarzysza tylko ósmą część zwykłej 
ceny. 

To doprawdy prawie darmo. 
Dodajmy, że t. zw. karta uczestnictwa, 

uprawniająca do nabycia dziecięcego bile
tu ulgowego, którą za 30 groszy można 
kupić w Lidze Popierania Turystyki i w 
każdej kasie kolejowej, — posiada jeszcze 
dwa wcale nie mało ważne przywileje. A 
więc przede wszystkim daje dzieciakowi 
prawo przejazdu tam i z powrotem kolej
ką linową na Kasprowy Wierch za opłatą 
tylko 1 zł. 20 gr. Poza tym karta ta daje 
również prawo do zupełnie już bezpłatnego 
powrotu. Oczywiście do końca ulgowego 
terminu. Wtedy „za jedne 5 złotych" ma
ły turysta przejeżdża sobie blisko tysiąc 
kilometrów, a ulga z 75 proc. wzrasta do 
87 i pół. 

Atrakcja jest poważna. O powodzeniu 
imprezy trudno wątpić. Nie jest zresztą 
pierwsza. Podobne'okresy przejazdów dzic 
cięcych wprowadzano w roku ubiegłym i 
pozaprzeszłym. W ciągu 10-ciu dni, prze
dłużonych następnie do 2-ch tygodni każ
dy dorosły pasażer miał prawo przewieźć 
kilkoro dzieci bezpłatnie. Powodzenie było 
olbrzymie. Statystyka wykazała, że z gó
ra. 400,000 dzieci skorzystało z takich prze 
jazdów. 

Na wszystkich stacjach gromadziły się 
guipy małoletnich turystów. Szkraby 10-
cio i 12-letnie nie mając z kim pojechać 

P O L S K I E B I U R O P O D R Ó Ż Y 

zwracały się do zupełnie obcych ludzi z 
błagalną prośbą: „Pan mnie zabierze, pro 
szę pana. Tak mi się chce zobaczyć świat. 
Pan mnie weźmie. Pana to nic nie będzie 
kosztowało". 

I niejeden z pasażerów uśmiechnął się 
i zabrał naprzykrzającego się szkraba. 1 
szkrab jechał daleko — do Gdyni, do Kra 
kowa, do Lwowa. Aby dalej. Aby zoba
czyć świat. Tylko, że z powrotem bywało 
ciasami gorzej, bo nie zawsze znalazła się 
siosowna okazja. 

W tym roku takie wypadki już nie bę
dą możliwe. Minimalna opłata położy ta
nie niezupełnie trafnej fi lantropji. A po 
za tym dzieci, korzystające z ulgowych bi 
lciów, mogą jeździć tylko w towarzystwie 
swych opiekunów i pod ich bezpośrednim 
nadzorem. Bardzo dobrze. Nie będzie nie
opatrznego łazikowania, a ulga jest duża. 
Każdy pasażer ma przecież prawo zabra
nia na warunkach ulgowych aż pięciorga 
dzieci. Dla liczniejszej, a mniej zamożnej 
redziny to może być jedyna okazja współ 
nego wyjazdu z dusznego miasta na po-
wetrzc, na słońce, w góry czy nad jezio
ra lub na wybrzeże morskie. 

Dla rodziców mających na karku liczne 
pociechy — to zlikwidowanie bardzo po

ważnego kłopotu. Kiedy się ma gromadkę 
trojga czy pięciorga dzieciaków i nagle 
zjawia się możność prawie bezpłatnego 
wyjazdu ze wszystkimi — to przecież pra 
w dziwa okazja. 

Jak się zapatruje na to zarządzenie mło 
dzież, właściwie pytać nie potrzeba. W y -
staiczy przejść się ulicami miasta, wystar 
C I Y stanąć przed dworcem kolejowym, aby 
się przekonać, że przed rozlepionymi na 
murach barwnymi plakatami z obwieszczę 
niem o ulgach w przejazdach dziecięcych, 
gromadzą się same szkraby. Wszystkie 
twarze ogromnie zemocjonowane, oczy roz 
iskrzone. Czytają. Robią nawet notatki i— 
kto wie — niejeden z tych młodocianych 
ni'!ośnfl(ów turystyki krajoznawczej w tej 
chwil i może wyręcza ojca czy matkę, ukła 
dając spbic plan przyszłej podróży. 

Czy mamy się temu dziwić? Wiemy 
przecież jak wielka jest w wieku młodo
cianym żądza podróżowania. Wiemy do
brze jaką siłą pociągającą, jakim magne
sem zaczarowanym dla chłopców zwłasz
cza był, jest i będzie zawsze wyjazd w 
okolice. 

Szkoda tylko, że tę sympatyczną impre 
zę rozpoczęto tak późno. ' v *-*.«* 

Lakierowane gruchoty, 
O S I U S T t f A B E Z R O B O T N Y C H SZOFERÓW ŁÓDŹ, dn. 15,7 — Za granicą istnieją 
specjalne towarzystwa zajmujące się sprze 

morośli mechanicy, w każdym razie ludzie, 
nie mający nic do czynienia z przemysłem 

dążą' używanych samochodów, które do- [samochodowym, sam zaś przemysł gardzi 

Ł ó d ź . P i o t r k o w s k a 1 6 , 6 5 i 1 4 6 . 
Tel . 101-01 i 266-50 (SpOiuidali TUANW 

Popularna 14 dnio
wa wycieczka 

do 

Wiednia 
ri. 135.— 3. _ 16. 8. 37 
Z a p i s y do dnia 24 lipca r. b. 

tyiko w O r b i s i e 

stać można za bezcen i naprawdę w do
brym stanie. Okazyjne wozy są przed 
sprzedażą badane prze z fachowców. Naby 
wca ma gwarancję, że nie zostanie oszu
kany i że za swoje pieniądze otrzyma wóz, 
nadający się do użytku. 

W Polsce może bardziej, niż gdzie
indziej sprzedaż używanych wozów mogła 
by się cieszyć powodzeniem ,gdyby nie 
fakt, że wzięli się do niej kombinatorzy, 
żerujący na początkujących automobili-
stach. Poza nielicznymi wyjątkami przy ku 
pnie z rąk prywatnych wszelkie t. zw. 
„okazje" to bezwartościowe już maszyny 
mające za sobą wiele lat ciężkiej pracy na 
wertepach naszych dróg. 

Kombinatorzy kupują takie wozy za kil 
kaset złotych i zaczynają łatać. Nierzadko 
z dwóch starych samochodów jednako
wych typów robi się jeden przez uzupeł
nianie brakujących części. Taki preparat 
lakieruje się następnie z zewnątrz, żeby 
błyszczał i sprzedaje się, jako „prawie no
w y " samochód laikowi, który nie zna się 
ani na motorze, ani na zużyciu materiału. 

Obecnie na rynku ukazało się dużo ta
kich właśnie wozów, przerabianych ze sta 
rych gruchotów. Czekają również na na
bywców duże wozy amerykańskie, spalają 
cć otchłań benzyny. 

Do handlu używanymi samochodami 
biorą się bezrobotni szoferzy, ślusarze, do 

najwidoczniej organizacją takich sprzeda
ży. W rezultacie powtarza się co rok to 
samo: początkujący automobilista, który 
marzy 0 własnym samochodzie i uzbiera 
nieco grosza, oddaje to wszystko pośred
nikowi. Taki w piękny sposób potrafi 
przedstawić zalety i „rasę" okazyjnego wo 
zu, który na liczniku ma przecież tylko — 
10,000 przejechanych kilometrów. O tym 
że licznik był już przestawiany wielokrot
nie nabywca okazyjnego wozu nic dowie 
się. Nic dziwnego, że „okazyjny" samo
chód staje się wkrótce źródłem zmartwień, 
kłopotów i kosztów, zrażając swego właści 
cielą do automobilizmu. 

Należyta organizacja handlu używany
mi samochodami, prowadzona przez facho 
wców, może nawet przy udziale organiza 
cji automobilowych, przysporzyłaby auto-
mobilizmowi nowych zwolenników. 

Jak rozpoznać sfałszowane masło 
Masło fałszować można w podwójny 

sposób: 1) przez tłuszcze oraz 2) przez 
wgniatanie weń wody. Zafałszowanie ob
cym tłuszczem bywa dwojakie: albo mie
szają masło z tłuszczem roślinnym, albo 
margaryną. Gorsze oszustwo polega na 
sprzedaży czystej margaryny jako masła. 
Margaryna może być sprzedawana według 
obowiązującej ustawy tylko w blokach, 
opakowanych w papier pergaminowy z 
czerwoną opaską i napisem „margaryna". 
Niesumienny handlarz często zrywa z blo
ku właściwe opakowanie i korzystając, że 
kolor i zapach margaryny są podobne do 
masła, sprzedaje za masło, które bywa za 
wsze droższe i posiada wyższą wartość 
odżywczą. Zawodowe handlarki sprzedają 
często masło, ułożone w małe osełki, ład
nie urobione, owinięte w szmatki, zwykle 
podejrzanej jakości i czystości. Na czubku 
albo z boku osełki, w każdym razie w 
miejscu sobie wiadomym, przyklejają one 
mały kawałeczek prawdziwego masła i 
przy sprzedaży tak zręcznie manipulują, 
że kupującej podstawiają „do spróbowa
nia" tę część osełki, gdzie jest masło. Do 
piero w domu poznajemy sfałszowanie ma 
sła. 

Jeszcze jedna odmiana: masła w firmo 
wym opakowaniu. Zazwyczaj sądzimy, że 
masło w formie cegiełki, mającej wizeru
nek krowy na pergaminowym papierze, ład 
ny napis i często zmyślony adres wytwór 
ni lub majątku — jest naturalne. I tutaj 

spotyka nieraz zawód. Są wytwórnie fal-
szerskie, specjalnie w ten sposób pakują
ce margarynę albo mieszankę jej z ma
słem. Jako obrona przeciw fałszerstwu naj 
skuteczniejsze jest laboratorium. Lecz nie 
zawsze jest ono koło nas. Tutaj jednak 
możemy sobie poradzić sami. Wygląd, ko 
lor i zapach są podobne, ale różne są sma 
ki i konsystencja tych tłuszczów, które to 
cechy wyczuwamy w palcach. Masło w 
smaku jest więcej tłuste, margaryna — 
Więcej wodnista i prędzej topniejąca. Ale 
na to potrzeba wprawy. 

Dla odróżnienia domowym sposobem 
trzeba zrobić następującą próbę: ćwierć, 
szklanki wrzącego mleka wlewamy do f i 
liżanki, dodajemy małą łyżeczkę badanego 
tłuszczu i cienkim drewnianym patykiem 
mieszamy, aż tłuszcz się rozpuści, wtedy 
wstawiamy filiżankę do bardzo zimnej 
wody i nadal mieszamy patyczkiem, aż do 
zupełnego oziębienia się. Tłuszcz skrzep
nie, jeżeli to była margaryna — prawie 
wszystek tłuszcz połączy się w jeden ka
wałek, jeżeli było masło — będzie na po 
wierzchni gęsta kaszka tłuszczu. 

Drugi sposób: stopić na łyżce na wol
nym ogniu Jcawałek masła wielkości lasko 
wego orzecha, mieszając stale drewnianym 
patyczkiem. Dobre masjfp — b. pieni się, 
a po usunięciu łyżki z nad ognia, piana 
przelewa się nieraz aż przez brzegi, mai»-
garyna — słabo się pieni i mocno pryska. 

„PRAWDA 0 ROSJI ff. 

C i e k a w a k s i ą ż k a F r a n c i s z k a O l e c h n o w i c z a . 
kreślenia w tytule swej pracy słowa „Pra
wda". 

Dziełko Olechnowicza nie pretenduje 

O Rosji sowieckiej wydano już tyle 
książek, ogłoszono tyle pabUlŁacJl w pra
sie, że każde następne dzieło, traktujące 
o okr<£>nościach życia sowieckiego właści 
wie nie jest już nowym odkryciem. 

Charakterystyczne jest to, że conaj-
j mniej połowa autorów dzieł, dziełek oraz 
reportaży ze współczesnej Rosji daje swym 
pracom tytuł „Prawda o Rosji", „Prawda 
o Sowietach" i tp. 

Słowo „prawda" jest tu dobitnie rzu
cane. Zapewne dlatego, że autorowie 
chcą zasugestionować czytelnika, który 
być może zechce o tej prawdzie wątpić. 

Nie uniknął tego pretensjonalnego ty
tułu w swej książeczce o Rosji i Franci
szek Olechnowicz wydając własnym nakła 
dcm Prawdę o Sowietach". 

F. Olechnowicz spędził w więzieniach 
Rosji sowieckiej 7 la t ' (1927—1933), to 
też zasługuje na zaufanie nawet bez pod-

CHCIELIBY, A NIE MOGĄ... 
O pewne 

We Włoszech radiofonia szkolna wpro 
wadziła w ostatnich miesiącach pewną no 
wość, przyjętą z wielkim zainteresowa-

I niem przez dzieci i młodzież. Oto w audy 

l a Krcść ogłoszeń 
redakefa nie odpowiada 

Dr med. 

Gustaw KOHN 
Specjal ista a k u s z e r - g i n e k o l o g 

dia termia _« 
> u l . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , tel. 170-03. 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c z o p ł c i o w e 

i s k ó r n e 
6 " g o S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 

przyjmuje od 9 12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł. 

&r H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i s e k s u a l n y c h 

W- W A U 5 U T T A 9, frtS. 
| > ' * y j m u j . od S - l ł n » o odI 6 - » w l « V 
* n l o i j i o i o i i w : , t a o d 9 - 1 2 30, po P»«-

w-^ P r z y c h o d n i a 

W E N E R O L O G I C I N 4 
weneryczne, skórne i seksualne. 

C * y t i n , „ . „ Specjalny gabinet kosmetyczny . 
pij-. o a » r. do I) w. Paula przyjmuje lokarz-kobleta 

u r RKOWSKA 88 Tel . 143-63 
^ g O R A D A 3 Z Ł . 

Dr med. 

R U N D S Z T A J N 
| W Lecznicy „ O m e g a " , Główna 9, od 4 — 6 

J*Us ie r ja choroby kobiece 
£°MORSKA 7. Teł. 127-84 

U j m u j e od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

Dr E. E K K E R T 
choroby weneryczne i skórne 

P i e r a c k i e g o 5 (Ewangelicka) 
przyjmuje od 12.30 — 1.30 i 5 — 8 wieczór. 

Dr med. M. GLAZER 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

ZACHODNIA 64. Tel 185-49. 
przy jmuje od 12 — 2 i od 1 — 8 V 2 wiecz. 

w niedziele i .wie, ta od 10 — 12 w pot 

Dr med. N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe; _ 
NAWROT 32, front, I piętro — Tel. 213-18 

_ . „ , . . , _ 0 d 8—9.30 r. i ód 5.30—9 w 
^ ń T l d z i e l e i .wie.t« od 9 do 12 w poł 

B E R M A N Doktór L. 
specjalista chorób wenerycznych 

skórnych i 'eksnalnych 
i P l n i a n a 15. 

te le fon H9-07 
od 8 — l i rano i od 4—8 wiecz. 

niedz. i św ię ta od 9—1. w poł. 

C e g i 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycziiych. 

skórnych, moczopłciowych. 
I Z A W A D Z K A 6 , telefon 234-12 

P r z y j m u j e od 8—11 r. » od 2 - 4 i od 6—8 w . 
"niedzielę i świę ta od 8 — 1 w południe 

D r F E L D M A N 
akuszer - g inekolog 

Kilińskiego 113 ( róg N a w r o t ) 
te l . 155 -77 

od 3—6 w lecznicy Zgierska 24. 

Poradnia Wenerologiczna 
P i o t r k o w s k a 45, t e l . 147-44 

Lecz. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety I dzieci p r zy jm . kob ie ta - lekara 
czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A . 3 Z Ł . 

H. L 
Dr med. 

U B I C Z 

5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, skręcone i gru-
be loki Łódź, Kilińskiego 199, tel. 193-24) 
„Czesław", 

Spec .chor skórnych, weneryczoych i seksualnych 
przeprowadz i ł się na ( u l . P i ł s u d s k i e g o 6 9 ) 

Narutowicza 14 14*1*32 
Przyjmuje od Rodz. 8—10, 12—2 1 5—8 w . 

W, niedziele 1 święta od 9 do 11 rano. 

Dr ŁAGUNOWSKI 
specjalista chorób wenerycznych , seksua lnych 

i s kó rnych . 
(Gabinet Roentgeno - św at to leczn iczy i 

P i o t r k o w s k a 70, t e l . 181-83. 
Od 8—10, 1—2.30 i od 6—9 w. w św. 10—1 

Dr med. 

H A L T R E C H T 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

[przeprowadził się z ul. Piotrkowskiej 10 
ul. P io t rkowską 161 Teief. 245 21 

Przyjmuje od godz. 8 — 4 pp. 
n.:edz. od g. 9 do .11.30 rano. 

reformy, 
cjach szkolnych zastosowano tak ulubioną 
przez uczniów formę udramatyzowaną w 
podawaniu nauki szkolnej. Słuchowiska z 
zakresu historii oraz z dziedziny innych 1 

przedmiotów okazać się miały pierwszorzę 
dnej wartości pomocą naukową .dzięki któ 
rej uczniowie z łatwością przyswajają so 
bie nowe wiadomości. W wioskach wło
skich istnieje już bardzo wiele szkół zradio 
fonizowanych. Nierzadkie są wypadki, w 
których uczniowie własną pracą n.p. przez 
sprzedaż uzbieranych przez siebie ziół ap
tecznych, liści i tp. uzyskali pieniądze po 
trzebne na kupno odbiornika. 

U nas jednak na drodze do zradiofoni 
zowania szkoły nieprzezwyciężoną prze
szkodą są zbyt wysokie opłaty za abona 
ment. Znane są wypadki, że uczniowie 
dzięki jednorazowemu wspólnemu wysiłko 
wi kupili sobie wspaniały aparat. Musząc 
jednak za zainstalowane w kilku klasach 
głośniki opłacać aż 10 zł. miesięcznie, 
wkrótce zrezygnowali z tej przyjemności. 

Czy, na początku wielkiej akcji radiofo 
nizacji kraju, nie należałoby i w tej 
dżinie przeprowadzić nowe reformy? 

Z n a l e z i o n y p i e r ś c i o n e k z b r y l a n 
t e m jest iiKV.au w p o r ó w n a n i u z przy

jemnością jaką sp ran ia go len ie się 

dzie-

do miana pracy ścisłej i źródłowej. Jest tp 
raczej krótki zwięzły reportaż oraz sze
reg wspomnień, niezawsze powiązanych z 
sobą. 

Ta właśnie swoboda oraz luźne rzuce
nie dość oryginalnych uwag i spostrzeżeń 
stanowią niewątpliwie największą wartość 
książeczki, którą czyta się lekko. Może na 
wet zbyt lekko, chociaż temat jest bardzo 
tragiczny. 

Książka ilustrowana jest szeregiem in
teresujących autentycznych zdjęć fotogra
ficznych-. Niektóre z nich są wręcz wstrzą' 
sające swym realizmem. 

W sumie dziełko godne przeczytania. 

P r z e j a z d y 

i n d y w i d u a l n e 

do P a r y ż a 
Wiednia 
Czechosłowacji 
W ł o c h 

Załatwia 

Wagons-Lits-Cook 
Piotrkowska 68 i 6 

myd łem 99 

FARBY i szkło po cenach przystępnych 
poleca G. Hettig, Łódź, Wólczańska 117, 
tel. 232-53. Przy składzie sprzedaż i opra 
wa obrazów oraz przyjmuje roboty wcho
dzące w zakres szklarstwa. 

CHROMOWANIE, niklowanie, srebrzenie, 
złocenie, powlekanie miedzią, wykonuje 
pierwszorzędna firma Famak, właść. E. i 
E. Kummer, Łódź, Wigury 7 (Pusta) Tel . 
150-72. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, 
krzesła, stół, biurko stoliki radiowe ta
nio i na dogodnych warunkach Kilińskie
go 160 Przeździecki. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja w znanym za
kładzie Fryzjerskim ,,Srebrzyiiskiego" Ki
lińskiego 141. 

PRZYBŁAKAŁ się pies, chart. Do odebra 
nia za zwrotem kosztów ul. Nowa 44-42 
m. 27. 

FARBY i szkło po cenach przystępnych 
poleca G. Hettig, Łódś, Wólczańska 177, 
tel. 232-53. Przy składzie sprzedał i opra 
wa obrazów, oraz przyjmuje roboty wcho
dzące w zakres szklarstwa. 

POTRZEBNA natychmiast manicurzystka. 
Zgłaszać się ul. Kilińskiego Nr. 141. 

SPRZEDAM plac tanio w !* l»-nnn>. „ Ła -
ska Szos Nr 1 " nadający się na interes. 
Wiadomość ul. Żeligowskiego (Leszno) 
Nr 16 m. 27. 

WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer
skim Radwańska 17, tel. 179-C8. Ceny 
przystępne! 

http://iiKV.au
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Posirach 
dżungli 
Samolot brytyjski przywiózł Li l i i 

de Vrille w głąb Birmy i tu ją po

zostawił. Widzimy ją przedziera

jącą się do pewnej wioski. 

Nie potrzeba lekarstw 

doktorze. Czy tu można 

bezpiecznie mówić? 

75 CYGAR DZIENNIE 
~ musi wypal i ł każdy bezrobotny. 

najSZCZegÓlnieisZYCh W l n W M r i Do najszczególniejszych widowisk 
świata* należy bezsprzecznie sprzedaż ty
toniu w Amsterdamie. Odbywa się ona w 
gmachu Frascati, w którym odbywają się 
zawody sportowe, różnego rodzaju impre
zy jak również sprzedaż tytoniu. 

Nabywający podczas sprzedaży siedzą 
w lożach, a licytator zajmuje miejsce^na 
scenie. Ponieważ gmach jest zbyt wielki, 
aby jego głos mógł być dobrze słyszany, 
i ponieważ odległość między nim a kupu
jącymi jest wielka, między lożami a sceną 
spacerują — agenci i podają sprzedaw
com ostatnie ceny i oferty. Przy szczegół 
nie ciekawej sprzedaży dochodzi do nie
zwykłego rozgorączkowania. Każdy po
średnik stara się prześcignąć innych w do 
starczaniu informacji. Czasem dochodzi 
między agentami do prawdziwej walki, 
z której walczący wychodzą z podartymi 
marynarkami i krawatami 

j w u , v a . a i i n . I nimi flaszki z mlekiem, z który 
Jedna z niezwykłości tej sprzedaży po czas muszą wypić kilka łyków. 

Ludzie z wrażliwym żołądkiem 

11 

lega na tym, że nie pokazuje się tam pró
bek towaru. Kupno odbywa się na podsta 
wic wymienienia gatunków towaru. Jeśli 
towar pochodzi z wielkiego znanego przed 
siębiorstwa, jest on nabywany bez próbo
wania jego jakości .Inaczej przedstawia się 
sprawa, jeśli na sprzedaż jest wystawiony 
towar nowego kupca. Wówczas jest on 
próbowany przed sprzedażą. 

Właściwa próba tytoniu polega na pa
leniu i badaniu popiołu. Do tego celu naj
muje się bezrobotnych, którzy przez cały 
dzień muszą palić. Daje się im cygara zro-
bione z tytoniu wystawionego na sprzedaż 

i oni thuszą palić bez przerwy, aby otrzy- jq r o a « z j n w Stanach ZjednOCZOI!ycłl 
mano możliwie jaknajwięcej popiołu, po- w r ^ *" ł i | ł . u u w v f i « / H j v u 
nieważ z jego ilości i właściwości fachów- / A —- — — ' 
cy sądzą o jakości tytoniu. Próbni palacze 
wypalają około 75 cygar dziennie. Aby to 
nie szkodziło ich zdrowiu, stawia się przed 
nimi flaszki z mlekiem, z których co pewien 

;zaS milsza u i » n l ^ l'!"' 

wykazuje zmęczenie. 
w i o ł - inr lnń n-wł . . . . i • .Na podstawie badań nad warunkami źy- , sympatyczny a m s t o ™ ; , , # 

* J L V ™ « \ } \ s i e r d z o n o , że Z Z o f i 'li "KS . . ^ " 1 ^ " 

Jakfo, nie wstydzisz 
bez płaszcza? 

się iść na plażę 

cia w powietrzu, stwierdzono, że pod 
względem ilości tlenu, górne warstwy at
mosfery nie odbiegają wiele od warstw doi 
nych, obniża się tylko ciśnienie cząstecz
kowe, przez co wzrast nasilenie dwutlen
ku węgla w krwi. T. zw. choroba wysoko
ści, na którą zapada organizm ludzki, prze
biega w sposób różny, zależnie od konsty
tucji człowieka. 

Gdy samolot odrywa się od ziemi, na
stępuje okres choroby wysokości, t. zw. 

, 1—r-v»" 
ny. Oddech jest początkowo przyśpieszo
ny, w miarę w/noszenla" "i? mnsżynry- rrffr)-
szy, następnie zaś utrudniony. Występują 
nudności, następnie wymioty. Na znacz
nych wysokościach następują zaburzenia w 
intcTcktic, utrudniona orientacja, a nawet 
chwilowa utrata wzroku. 

wa IW rodzin w Stanach Zjednoczonych B U M 

9 posiada aparaty radiowe. 
Na dziesięć rodzin w Stanach Ziedno- i Uh^LaO. . ...... . 

Owoce są pokarmem bardzo zdrowym; 
surowe posiadają w dodatku wiele zalet, 
zwiększających ich wartość w porównan i 
2̂IX2£illllL̂ 2ll!}X£l'y

mi

' a l e owoce surowe 

Po katastrofie... 

— Ach. przepraszam, ale zupełnie nie wie 
działam, że to pan, panie Stasiu! 

mogą spożywać tylko ludzie, posiadający 
zupełnie zdrowe żołądki i jelita, podczas 
gdy owoce gotowane jeść mogą nawet lu 
dzie osłabieni, starzy i chorzy. 

Owoce, które spożywamy na surowo 
muszą być zupełnie dojrzałe. Przed jedze
niem trzeba je doskonale obmyć i najlepiej 
gorącą wodą. Gryźć należy owoce bardzo 
dokładnie i połykać dopiero wówczas, gdy 
zostały doskonale zmieszane ze śliną, gdyż I 
ta odgrywa dużą rolę w trawieniu owoców. 
Nie powinno się jeść zbyt wiele naraz owo 
ców surowych. Nie należy też pić bezpo
średnio po ich zjedzeniu wody. 

Kiedy jeść owoce? Oto najlepiej po spo
życiu posiłku regularnego, to znaczy po 
śniadaniu, obiedzie czy kolacji. Wyjątek 
stanowią świeże soki owocowe, na przy
kład sok z pomarańczy ma być doskona
łym środkiem do pielęgnowania cery. 

Osoby, posiadające wrażliwy żołądek 
lub jelita, nic powinny jadać surowych, 
owoców. Mogą natomiast bez obawy jeśćj 
owoce gotowane w postaci kompotów, ja
ko lekko strawne i zawsze dla zdrowia ko
rzystne. 

Na dziesięć rodzin w Stanach Zjedno
czonych, dziewięć posiada dzisiaj aparaty 
r a c l l 0 w c - Stosunek ten, w porównaniu z 

Nie bofc się morza 

jakimkolwiek innym krajem, jest więcej 
niż dwa razy większy. Fakt ten ujawniono 
przy niedawnym przeglądzie posiadaczy 
radio-aparatów, przeprowadzonym przez 
Columbia Broadcisting System. 

24,500,000 rodzin amerykańskich po
siada aparaty odbiornicze, co stwierdza 
wysoką stopę życiową jaka istnieje w tym 
kraju w stosunku 28 na minutę, 140 co 
pięć minut. W pierwszych trzech miesią
cach roku 1,300,000 zakupiono do domów 
i samochodów. 

Wszystkie aparaty odbiorcze w użyciu 
w Stanach Zjednoczonych obliczają na 
33,000,000 co przewyższa liczbę samocho 
dów. W ciągu 1936 r. 1,631,000 nowych 
rodzin przyłączyło się do rodziny radio
słuchaczy. 

Liczba samochodów wyposażonych 
radia wynosiła z początkiem 1937 ro 
4.500,000. Przeciętny czas przysłuchiwania 
się programom radiowym przez rodzin 
amerykańską obliczono na 5 godzin dzień 
nie. 

Nasilenie choroby wysokości jest zależ
ne również od tego, czy pilot leci w kierun 
| ku prostym, czy też wykonywa pewne cwo 
i łucje lub wiraże. Przy braniu ostrych w i 
raży, pilot, zostaje przez siłę odśrodkową 
wciśnięty w głąb siedzenia. Następuje prze 

jkrwicnie jamy brzusznej i szarpania we
wnętrzne. Przy gwałtownym pikowaniu 
daje się zauważyć anemizacja mózgu. 

Wpływ zawodu lotniczego na stan ner
wowy i psychiczny człowieka jest również 
przemożny. Wszak każdy lot, to niespo
dzianka, to uraz psychiczny. To teź 60 
procent pilotów po trzech latach służby wy 
kazuje przemęczenie. Z najczęstszych seco 
rzeń stwierdzanych u personelu lotniczego, 
wymienić należy przemęczenie, nerwice 
czynnościowe, niewydolność układu krą
żenia, zaburztnia w czynnościach równo
wagi, obniżenie ostrości wzroku i ttrazo-
wość. Wskaźnik tych chorób jest 3 — 4 
razy większy w lotnictwie, niż w całej 
armii. Liczba zgonów jest 10-krotnie wyż
sza od ogółu zgonów w armii. 

gdy mnie tatuś trzyma. 

HUMOR 
U LEKARZA. 

— Czy pan nie wie, że przyjmuję pacjen 
tów tylko do 7-mej? 

— Ja wiem, ale pies widocznie nie wie 
dział, ponieważ ugryzł mnie o pół do 
ósmej. 

U góry: w domu! 
U dołu: na letnisku! 

t 


